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Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administr&cya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny C-e] wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mieś. kwart połrooŁ roc*. 
PRENUMERATA; W  krąju 1 . -  3 . -  6.—  12.—

» Za granicą 1.50 4.50  9,—  18.—
Z a  zm ia n ą  a d r e s u  S 5  k o p .

OGŁOSZFNIA: Za w iersz petitowy lub Jego m iejsce 
przed tekstem 4C kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40  kop. od w itraża p»-
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb.

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Czas odnowić prenum eratę na k w a rta ! Il-gt
D la uniknięcia p r ze rw y  w  odbieraniu pism a, S z . S z .  P r e n o s r a t o r o w ie  zechcą la ska w id  nadesłać prenum eratę p rze d  dn. I-go kw ie tn ia . 8543

# f  p Kanrriierz N ałęez-Piegtow ski
obywatel gub. wołyóskifj, urodzony dnia 1 b> czerwca 1851 r. zmatl 
n»g'e d, 1 marca r. b w MuzurcwCsch. Zwłoki złożone zostały 
w grobfch rodzina) ch w  miejs-owej kapJiry, o Czem pegrążone 
w głębokim smutku dzieci zawiadamiają krewnych i znajomych 
jrosząc o modlitwy za duszę zmarłego. 8705 |

=  T e a t r  M i a n o w s k i e g o ,
D z iś  n o w y  p r o g r a m  o b r u i t A  

W y s tę p y  7 -m io  | f i  |  1  •  Mi 1  I  •
m a -I t t n le g o  

t e m a t y k a  i hi* 
s t e r y  h a .

' Uczącej się młodzieży odwiedzanie teatru jest dozwolone.

Z A R Z Ą D  A K C Y J N E G O  T O W A R Z Y S T W A

„Kijowski Lombard Pryw atny“
niniejszym podaje do wiadom ości, że od dn. 29-go marca r. b. biu­
ro Zarządu zostało przeniesione do stałego lokalu Lom bardu, m iesz­
czącego się na rogu FIreizczatyku i Bcsarabki Nr 47/1 (daw ny lo­
kal Grand H otel National"). 8741

P o zo s ta ją c a  pod N a jw y żs zy m  pro te kto rate m  Jego Cesarskiej 
W ysokości N a stę p c y T ro n u  C e s a rze w ic za  W ielkiego Księcia

Aleksego M ikełajow icza

Podczas wystawy odbędą się zjazdy w spra­
wach g o sp o d a rstw a w iejskiego, p rze m ys łu , handlu, 
fizyc zn e g o  w ych o w a n ia  f in. K o n ku rs autom obi­
lów  i a e ro p la n ó w . Próba maszyn w ruchu. Do­
św iadczenia w  celu na ukow ym  i dem cnstracye. 
Podczas wystawy odbędzie się „ P ie r w s z a  ro s y j­
ska Olim piada"

t f t t o  17 -  • , ,  .  ,  ,  t  , .  .  . .  Komitet wydaje katalog z  oddziałem ogłoszeń.
1913  r .  W  K ijo w ie , od  d . l l m ą i a  do d. J p a ź d z ie rn ik a . Dla wygody przyjeżdżających na wystawę 
W y s ta w a  obe;muje w s zy s tk ie  d zia ły  p rze m ys łu , wiejskiego gos- zorganizowano B iuro m ieszkaniow e i w yc ie c zk o w e , 
p e d a rs tw a , nauki i s ztu k i. W y s ta w a  subsydyow ana je s t p rze z rz ą d , 

zie m s tw a , m iasto i instytu cye  publiczne. 7816

Przyjm ow anie rdek.'aracyi zakończona zostan.e dnia 15-go kwietnia. W szel* 
kich in fo m a cyi udziela B u r o  W ystaw y, K ijów , K resżccatyk Nr 45 

Telegram y: K ljÓ T ?  —  W Y S T A W A . = =

T e a t r  M i e j s k i .  ■.T.V.”U,g*r.„.
Dziś <łr. 2* go marca 3-ci gościnny występ znak. barytona G. 4 i L u o o ,
zaak. kolor, sop G. P a r e t t o  i znau. tenora A . P in tu o c l z udziałem
V- b — ipDOH F iS O U A L E **. P ocątek  o g. 8 w. Jutro d. 30-go
3 ' i  gościnny wyssęp zasłuż, »rt Ces«rskich Teatrów L . S o h in o arn  

udz. a:t. Cesarskich Teatrów Popedo-Dawydowej - „RO*HEO 1 JIIL IA ". 
H!-yo marca 4 ty gościnny wys ęp G. d i L u u a  i G. P a r e t t o  —Dn.

D l-Ko kwiet 1 B nożeg'i»lnv wyst^1 gościuuy i benctis„H A M L E T 11.
G . d L .-O - _  n ..  AJACE**, 2) „DON CARLJŚ** (sreifa w w ędrniu), 
3 ) i .P I E s l l  KEAPOLITA NSKIE 1 w wykon, p G. di Luo*« Dn. 2*ko 
4-ty wys.ę-> gościnny L . R a b in o w a  zamiast ogł. op ,,F R A  DIAYOLO * 
będ ir wy. t op, f W E R T E P ". Bilety wzięte na d. 2 na op „ F r a  l*>a- 
wn'<- ”  w azie  są na operę „ W e r te r ” . Życzący mogą zmienić bilety do 
a 31 in.'- wtą<-znte Da s-g* — 5 ty w ,stę3  gośctany L- S a b in a w a — 
„ E U S E k ld S Z  ONIEGIN*.1 !(2-gf raz) Dnia 4 -go benefis i pożegnalny 
w y t: > a .  *  a r  e t  to  —  „L A C H Ę  *. D/v» 5 go kwietnia pożegnalny wy- 
sien L . S a b in o w a - „ P Ó Ł A W I A C 2 E P E R E Ł 11! B i le t *  n a  w a w y a t-  
hi*> o e r a o s o n e  o r z t t i  ta w ie w ia  s ą  d o  n a b y c in  a  Ikueach  l : a *  
t - u .  Na operę „ P o ł a w i a c z e  P e r e ł ”  wszystkie bt ety sprzedane.

Teatr „ S o l o  w e  f» w
„ S a d  w R n i o w i  1,0kt m-dya A.’ Cztcliowa „ M U  WldHIUWf ■ li  ,,Mod 

d a G a b le * ” . D. 31 goRJr. „N a d  g l f i n ą "  Dn 1-go 
kwietnia „ S a m o t n i” .  Do. 2 go - « m n a  H ul-

P t e r r łz y
t» Eim o-ąy eenN'.  Dn. 4-gt>

* u *
t a ’’ . Dn, 3-go dr.

kwieti a wysier. „ C a t d i d a " .  Dnia >-go kwietnia 
dr. „ M iło d c  — t e  w s a y s t k o ” .  B lety na wszyitkie 

Dram atyczny Przcdst®wienia do nabycia, KreszCzstyk N- 25 mag.
Br. Koheni w gmachu teatru. P o  p o d rtie s7en>u b > r

T e a tr  Ruchomy "*  y  w e j * c * e  r a  w id o w i  *r s t a h o w c z g
__________  W ZBRON ION E. Początek o g. 8 i pół wiec z. 8824

T E A T R  DAGM AR' *WA, MeryngowsL i Nr 8. J u tr o  w  s o b o t ę  
3 0 - g o  m a r o a  odbędzie się odczyt

d n ia

OWSEIESO „Samobójcy” .
PoC/ątek o godz. 8 i pół wiecz. Bilety od 40 kop. są do nabycia w księ­
garni W . 'dzikowskiego, KreszCzatyk Nr 35 8710
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O t w a r t y  został I s z y  S k ła d  H u rto w y
R U I  A C * #  I I  p ro d u k tó w  m lecz-

j  nych i w iejskich,
w  w y s o k im  g a tu n k u  S ZY N K I, ogrodow  y r n  
i in n y c h  p ro d rik tó w  daniow ego w y ro b u

ZACHODNIEGO T -w a  Eksport.
W.-Włodzimierska Nr 39. Telefon 35-39.

m
r
»
0
1

Superfosfat S kuw 'ufó*rm
S a le trę  c h y lijs k ą , Sól po ta so w ą
i wszelkie inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

t  Zdrojewski i X .  jjrabcwski
K ijów , Prorczna 9. 565^

R f e s z c z a t y k  ,W  3 8 .

obrazów O d. G a u m o n t.
Podczas demonstrowania obrazów przygrywa wiel­
ka orkiestr? symfonlcznr, składając) się z 60 osób, 

pod batrtą artysty kompozytora 0 . Fistulari.

Kino -  Te a tr A . Szancera.
Dn 29, 30, 31 marca i 1-go kwietnia. Cały pr«gr?m składa się z pięknych

Kobieta z jaskini zła
współczesny dramat w  3 wielkich oddziałach, 
jenvi,y egzemplarz w Kijowie.

U r o j o n y  R o g a c z  Ł ' d$fe'.
grana przez p. Perre 1 Zuzanną Grandę.

T y g o d n ik  Kino fk  6. wzloty^awiato-
ra Biszowa na rosyjskim aparacie.

Kronika B a u m o n t
Początek seansów o godz. 5 po poł. Bilety studenckie po CcnaCh umisrk S  czegółowe opisy obrazów 

i treść muT^ki v program. Następna >miana programu we wtorek dn. 2 k«r,einia.

1) Łabędzie Jezioro* — C z s j-,Suita* z baletu 
k o w a k ie g a .

,T « n io o  ze g a ró w * *  z op. 
k le i li .

,Sułta“ z baletu „S y iv T “ —  Delib a.
4) „ 'a rah ajfia*— Sw endseta.
5) „F atu m * *  — C z a jk o w s k ie g o .
OJ „Kłus kuwalerzystów*— Rubinsteina,

2)

«)

GioConda*— P o n -

W aea r o w y  r  V  Q  R  T  C  K r c s z e z s t j k  8 9
T e s t r - S i o g r i f .  | J * »  J k  T  R l  Ł  «  w p r o s t  r i o c z f y .

W  piątek 2tf 30, 31 marca i 1 kwietnia. Wspaniały program z 0 Ciu najpiękniejszych obrazów.
4\ C o n i o M  Fortu Masdonald, wstrząsający dtamat w 2-eh dużych oddziałach, w  których 
'/  ^ Ł P l C i j  eksalozya n a  s t a t k u  na otwartem morzu z powodu miny podwodaej w prow ,-

n e widżów. 2 .1  M a l o w n i c z e  w i d o k i  A n g l i i .  3 )  S l 6 £5Q  R l t o d c Ś Ć .

4 ) G ł u p y s z b i n  na l i n i e .  5) Tygodnik P a th ó . 6) Tyg o d n ik  Ki-
p  G  NadzwyCtajny wzlot awiaPori Biszow a ra "osyjskim aparacie i katastrofa z wojskowy 
*•2 D • aeroplanem na ICureniowskirn terrnie. Wielka orkiestra koncertowa składająca się .• 30 

y i  dyrygenta. P . P o p ife fffk n . Muzyka ilustruje treść obrazów. PoCiątek »c- 
astępii zmiana programu we wtorek d 2  kwietnia C e n y  m lo |s o  o d  2 0  k .

no
osób Pod batutą pianisty i dyrygenta, 
ansów o g. 5 po poł. Na&t

] V [ - m e  D O D Ź
w yjech aia do P  A  R  Y  Z  A  po modele 

P o w r ó c i  d n .  2 5  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a .

8659 M > k o f a j o w s k a  I I .  T e l .  1 0 * 4 6 .

G A B IN E T LE K A R ZA  D E N T Y S T Y

Stanisława (jinfyłło
(choroby zębów, jamy ustnej i laboratoryuna sztucznych zębów).

Przeniesiony na Puszkińska ul. NI 3 . T e l. 3 9 -0 6 ,
Godz. przyjęci*, od 10—8 g. w. Święta: od 12—4 g.

D -r  G z e r n D k W.-Zytom 16, 
Syf wenei.,

raoCz., (spec. kur, strioniera płc.) od 
9— 12, 5—9. Kob. od 1— 2. Wszyst. 

S o n * . V n r  H y t r  <-1 »*V l^ r r

KU
N M M I U A

prenemeratę „O n S e n n ll a 
I f t a u l e g a ”  przyjmuj*

Xs5Sar‘ A. Fatfliakawshiego

W  M A G A Z Y N I E 5
D om u H a n d lo w e g o

i  l i l a  i S *
KreszCzatyk 31. T e le f. ł ś  206. 

P r z y jm u ję  . i ę  p o  c e n a o h  
p r z y s t ę p n y c h  n a  P R Z E . 
CHOWANIE CD NLOLI n a jr o z -  
m a l t a z ,  f u t r a ,  '  r z e c z y  f u ­
t r z a n e ,  tfy w a rty , p o r t ]  e r y  

e t o .  80 L .
U  - ■_ i

Bielizna
S to ło w a  i

P o ic io lo w a

Damska
Męska

gotow a i na
o b sta lu n e k

8590

T -w o

,MSzwartma“
dom własny obok domu 

Kontraktowego

m a­

gazyn 
m. Eijo n

I
DOM BANKOW Y

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K re s z c z a ty k  27. T n I. 18-64;

Płaci na rachunku bieżącym 5 —
,  w kłady term inow e 6 —  8^

ZU cżn le od sum y i terminu.

Z ałatw .a  w szelkie oneracye bankowe na najdogodniejszych

Ż 4 <Hwarunkach.

M o r y  -  Samochody
najodpowiedniejsze dla robót przy orce widzieć można

w  biurze

W I O  I J  M I I
Kijów, P r o r e z n a  Jfe 9 . S»-OG

raca społeczna.
K s ’ążka p. M#ryi M oczydłowskiej p. t. 

aW ieś L isków *, rysrjąca  przeobrsżenia wsi 
polskiej w Icahskiem w ciągu lat dwunastu, da­
je pc.e  do rozm yślań daleko przekraczających 
granice poruszonego w- niej tematu...

Jeszcze w roku 1900 L isków  był przecię­
tną w ioszczyną polską, którą, według łatwego 
frazesu, .nieszczęśliw e nasze warunki* w tłacza­
ły  w g 'zązk ą  topiel mroku nędzy i upodlenia...

I tam panowała szara bieda, i tam przy­
tłaczała ludzi bezdenna głupotr, w yrażającą sią 
w cyfrze 87^ analfabetów, i tam szerzyło się 
pijaństwo, pirniactw o i kradzieże, wskutek któ­
rych , Lisków  mijano, jako gniatdo złodziejskie, 
na wzór miejsc zapow ietrzonych*. Słowem, 
b jł  to przeciętny kąt polski, zgoła opuszciony 
przez pom ysłowość ludzką, która u nas tik  
często kapituluje wobec —  m edających się ja ­
koby zw alczyć trudności i przeszkód.

Trzyazedł atoli do L iskow a człowiek, któ­
ry umiał ęobie powiedzieć, że ponieważ .o k o ­
liczności od naa niezależnych* do woli naszej 
nagiąć nif pedobna, więc wolę i energ.ą ludi* 
k | d > poziomu przeszkód uależy podnieść, aby

wyzbyw szy się niem raw ego bezwładu, zapano­
wać nad niemi m ogls.

Był to ks. proboszcz W acław  BIY ński.
Człowiek m ocny i .dziw ny* ..
M ocny, bo DOtrafił chcieć; .d ziw n y*, bo 

w chcc3)U swojem  w ytrw ał i w cL gu  dwu­
nastu lat paraf ę sw oją, w  dosłownem tego sło­
wa znaczeniu —  o d ro d ził..

W  ciągu ta  u lat liczba ana’ f*betów  z 87 
spada do 27, a w śród m łodzieży poniżej lat 
20 do —  8",, Prtnum ^m je dziś L isków  r i  eg­
zemplarzy .G a ze fy  świątecznej* i 12 .Z o rzy * . 
Ma kółko rolnicze, stow arzyszenie spożywcze, 
kółko kobiece, k< ło wzajem nych ubezpieczeń 
na w ypadek ognia, d m ludowy, warsztaty 
tkackie, w arsitaty  do w yiobu  zabawek, straż 
ogniową, spółkę pieniężną, kąpiele ludowe, pie­
karnię, pralnię, spółkę budowlana, ochronki, 
oddział związku katolickiego, teatr amatorsai, 
< hór i oikiestrr, przytułek d l* starców , w resz­
cie gniazdo T -w a opitki nad dziećmi.

,C  sami liskc wiacy —  pisze p. M oczy­

dłow ska—  którzy, według w iarogednych św iad­
ków, 13 I*t temu nie m idi pojęcia o obow iąz­

kach obyw i ulskicb, dziś podejmują się wszys- 
cy. j .k  jeden mąż, bezpłatnej zwózki materya- 
łów budowlanych na przyszłą uczelnię rol­
niczo- mle czarską.

.W łościan in  M ijdadski, człowiek nieza­
możny, oddaje dom z ziemią, wartości ic o o  
rb , na przytułek dla starców. M ieszkaniec wsi

Strzałkow a, o u  'ii liskowskiej, W aw rzyniak, 
daje ąco  rb. na budowę domu ludowego w 
swej rodzinnej wiosce. Zm arły M icbał A ndrze­
jewski, zrbraw ury pewien fundusz, dzięki nie- 
słycbaaej oszczędności i ciężkiej w ytrw ałej pra­
cy, zapisuje 1 15  rb. na ochronkę, daje 750 rb. 
na ołtarz boczny, kupuje obraz do kościoła za 
300 rb., funduje bramę żelazną przy kościele 
za 150 rb.*.

C cy  mam d ile j cytOwsć fakty przedziwne 
i tak u nas rzadkie, że niemal cudowne?

Ciekaw ych pouczy o nieb książka .W ie ś  
Lisków *, z którą zapoznać się warto, bo 
świadczy ona między innemi o wybitnej zdol­
ności naszego ludu do przyjm owania ziarn do­
brych, które w duszach .prostych* —  nie 
giną...

Przedćmną staje posUć skromnego sługi 
ołtarza, który namacalnie dowiódł, że siłą ucz­
ciwej woli najw yższe trudności przem ćdz m oż­
na, że cf.arna praca i niezłomna energia w 
starie są zw alczyć wszyutko —  naw et rozpacz, 
nawet zły  los polski, który także sw oje słabe 
strony posiada.

Nie kcńczę westchnieniem: —  oby takich 
więcej! T o  się samo przez się rozum ie.. 
Ksiądz Bltziński, jako pracownik, nic jest w y ­
łącznie tylko przykładem, naśladowania god 
nym. . M ocne a czyste ręce .Blizińskich* w y ­
ryw a. 4 całe kanfienic w nieskruszonym zda się 
murze naszego gnuśaego pesymizmu... ,f> i-

zińsry* dow odnie św iadczą o nieprzebranej si­
le w oli lu lzkie j, 1 1 irej granic tw órczych naj­
bystrzejszy wzrok dos*ęgnąć nie potrafi.

Edward Paszkowski-
« » 5S»B8uiAaż-N6 :i«r.’^

Wyliory flo seien irisłiiip.
W  czerwcu b. r. odbędą się w ybory do 

sejmu pruskiego.
Dotychczas z W ielkopolski samej, bez 

Prus Zachodnich, poiacy posiadali 9 posłów. 
W  dobiegającej kr-su kadencyi posłują p p : d-r 
Mizerski i d r  Niegolew ski w  okręgu ostrowsko- 
odolanowsko-ostrze szowsko-kępińskim; S a s  J a ­
w orski i X , Kurzaw ski w  okręgu jarocińsko- 
koźmińśkc krotoszyńsko-pleszewskim; X  Stychi 1, 
W , Trąm pczyński i Korfanty w okręgu śn*m- 
sko-średzko-wrzes ńśkim; X  Styczyński i Idz> 
^w itała w  o iręgu  now otom ysko-grodrsko ko- 
śuańsko-śmigłełskim .

Z  wymienionych posłów nie ebeą pono­
wnie przyjąć mandatu: U zi Św itała, X , Stycbel 
i X . Kurzawski. Komitet a izesińs .  postano­
wił zatrzymać poiła  Trąmpczyńrkierro, a w miej 
sce 'I  Stychia stawia ziemianina Życblińskiego 
z G orazdow a i X Kło*a z Poznania.

Kandydatura p Żychl ńskiego praw dopo­
dobnie się nie utrzyma, ponieważ r arodowa 
dem okiacya oświadczyła się stanow czo przeciw 
nie< Utrzym a się natomiast ponownie kandy 
datura posła K ojf*ntee"\ którego komitet wrze­
siński chemł zastąpić X  prałatem Kłosem. Z * 
utrzymaniem kandydatury p. K oriąntego oświad­

czyła się tak narodow a dem okracya, jak  i kon­
serw a :vści.

W  innych okręgach W ielkopolski praw do­
podobnie nie zajdą r.miany.

Na Górnym  Śląsku centrum zerw ało kom­
promis z polakami a połączyło kię z iinnem 
stronnictwami niemieckiemu Z  powodu zerw a­
nia kompromisu przez centrow ców  p o lscy  mają 
jedynie widoki przeprowadzenia sw ych kandy­
datów w okręgu opolskim. Polski komitet w y ­
borczy postawił tu zgodnie kandydatury: ks. 
proboszcza Brandysa posła do parlamentu nie­
m ieckiego i redaktora rG azety Opolskiej* p. Ko- 
ri zewskiego. W  innych okręgach rd raoiłą- 
skieb polscy  kandydatur w łasnych nie staw iają.

Kronika polska.
—  Jerzy Clenciala-
W  Cieszynie zmarł w 79 roku ż y d a  ś. p. 

Jerzy C iendała, b. poseł do R ad y Państw a 
i na sejm opawski, założyciel i długoletni pre­
zes cieszyńskiego T o w . rolniczego.

Z e  śm ierdą ś. p. Jerzego C ien d aly , .k ró ­
la polskiego* na Śląsku, jak  go powszechnie 
na?v wano, schodzi z widowni typow a postać 
rolnika, związana ściśle z historyą walk naro­
dow ych i politycznych polaków  na Śląsku. 
Ś . p. Cienciała brał w ybitny udział w ży d u  
publicznem przez przes-no lat 4 o.

Największe zasługi położył około zaioże-
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*iia i zorganizow ania cieszyńskiego T o  w. 10I- 
ciczego, którego był przez 44 lata prezesem. 
K iedy w zeszłym roku zrzekł się, tej Godności, 
wydział mianował go członkiem honorowym  
T ow arzystw a. Zm arły cieszył się ogromną po- 
pułatnoacią w śród śląskich rolników, dla któ 
rych z.JziaHł bardzo wiele. D la sw ych zalet 
osobistych ceniony i  M *oow »cy był także przez 
czechćw  i niemców.

Sprawy bałkańskie.
W  K t n ^ n ły n o p o lu

Z Konstantynopola donoszą do „B irłiner 
T age b la ’tu", iż turecka rada ministrów om a 
w iała sprawozdania H  k i i  1 Reszyd Haszów sil 
spffewife przew idyw anego stanowiska mocarstw 
wrgfęd*i» żądań związku bałkańskiego. Na 
podstawie sprawozdań tych urzędowe koła tu 
reckie przypuszczają, iż m ocarstwa przedsięwe 
zw ą now e energiczne kroki wobec państw bał­
kańskich, przyczem w yznaczą im pew ien ter­
min, w ciągu któregb żądania mocarstw mają 
być spełnione.

W  razie, gdyby żądania ow e w ciągu da- 
re g o  termi u nie zostały wykonane, mocar­
stw a wytnogą ich spełnienie

W  Porcie panuje przekonanie, iż prelimi- 
narya pokojowe podpisane ze starą  w  przecią­
gu 10 —  12 dni.

„Tcbdoruinan-i-Hakikaii* w artykule w stę­
pnym w yraża nadzieję, iż przedewszystkiem  
A nglia  n ie omieszka zapew nić pokój na pod­
stawie p rop ozycji m ecarstw. Konstantynopoli- 
tań & ie  pisma poranne zw racają uw agę na ko­
nieczność, ażeby T u rcy  a, pomimo obietnic po­
kojow ych, do ostatniej chwili była na straży.

„Tanin* podnosi bezsilność w obec zw iązku 
bałkańskiego niezgodnej Europy.

.M ocarstw a —  pisze pismo — zajmują się 
o le e n ic  dwom a Sprawami: ratunkiem Kostan
tynopola i  utrzym aniem  -stał u-5-qy o w Turcy i 
a :yatyckiej. C zy długo jednak pozostaną mo­
carstwa wierne tym zadaniem, w razie jeżeli 
bułgaiuy zechcą sforsow ać linię czataldżyjską 
i święcie tryumf w Konstantynopolu?

.P e w n i jednak jesteśmy, iż armia naszą 
do podobnego ćzynU n:e dopŁSfei. R az już da­
ła  ona porządną nauczkę nieprzyjacielowi pod 
Czatalóżą, obecnie należy ją  pow tórzyć dla roz­
wiania nadziei sprzymierzeńców “ .

.jo u u e  T u tc “ twierdzi, iż nowo usiłow a­
nia ze strony bułgarów dotarcia do K onstanty­
nopola dałyby turkom jedną moŻuOść Więcej 
utopienia w e krwi zemsty sw ojej. T u rcya  o- 
czekuje w yp adaćw  z pewnością siebie i spo­
kojem

Z p ra sy  tjn^elfchie]'

Aflgńrłska opinia publiczna przeciwna jest 
udziaiowi A nglii w dem onstracyi przeciw C zar­
nogórze i wielce niezadowolona z faktu, iż a- 
dmirał angielski przesiał Czarnogórze u 't ma- 
tum mocarstw.

.N ie  jest rzeczą A nglii* —  pisze .D aylp  
Chronicie*— .w ycią ga ć dla Aeritaryi kasztany & 
egoia*.

.E nergiczn y nacisk ze stroJy Austryi* 
piszą radykalne „D ayly  News* —  „w yw ołuje 
obaw ę zamącenia k o n a  rtu europejskiego,*

Pismo owo gsn i w dalszy*n ciągu Au- 
stryę za hie taktowne wystąpienie, w rodzaju 
urządzania w  chwili obecnej m anewrów wojsk 
w pobliżu Catarro, na drodze do C etyn ii.»

.T im es* podaje pryw atną wiadomość 
Cetynii, iż rząd czarnogórski zw rócił na iakt 
owyfch n u łiew rów  u r a g ę  ambasady rust.ya 
chlej.

W ogóle  opinia ang.elska surowo sądzi 
politykę A u str-i i przeciw stawia ją  pokojowej 
polityce R osyi.

.C z y  istotnie*— zapytuje p. Spender w  
.D a y ly  N ew s*— .A u strya  pociągnie za sobą 
całą Europę? Stanow cze Wystąpienie jest nie- 
bezpieczńe. Opiźtfa ?aś angieljka mb powinna 
zapominać. iż nlbjułrzycy nie są zupełnie w  
stanie rządzić oibrzymiem państwem, które *n. 
b jć  utworzone z woli A ustryi dla osiabienia 
państw słowiańskich. N ależy przyjąć za praw 
dziwą wiadomość, iż A&atrya proponuje osa 
dzenie Essa i-baszy, jako gubernatora Albanii 
W  takim razie Skutari powróci do Turcyi.*

Z  p ra s y rosyjskiej.

n ito w i polityki zagranicznej państwa. Obecnie 
rów nież korzysta ze sposobności, by ugryźć 
niem iłego mu ministra:

,Z e  słów  posłów  wnioskować można, że nie 
pow iedział ir p. Sazonow nic n ow ego— o Wszy 
stkiem w itń zitli m y już poprzednio z g a rit  i z ro-

pryw atnytb, Jedynie zajm ującen b yło  Chy­
ba odczytanie dyplomatycznej kotesporndencyi, tu 
dzież instrukcvi w ydanych naszym ambasadorom. 
L tc z  nawet t ficyalce rd e zj tanio tych dokumentów 
nie pozw alało wyrobić sobie po;ęeia o zasadach 
kursu naszej poi tyki zagranicznej. B ył to jedynie 
zewnętrzny pokaz naszego mechanizmu dypłoina- 
tyv.znego“.

Cóż więc dała realnego „Łeibalka dyplo­
matyczna* p. Sezonow a? Z lan iem  ,N o w  
W rem ." bardzo nawet Wicie.

„Z e wszystkich szczegółów  konferenCyl w y ­
łania się wt* Zenie, że p. S« ouow w ojay i ie  ch ce— 
a nie obce dlatego, że się jej paniczni- boi*.

T en  strach p rzid  wojną nie wyczerpuje 
obi rżenia t rgaru  Suw orinow skiego. Pub ar g o ­
ryczy publicystów nacjonalistycznych przepeł-. 
nia co innego: p. Sazcnow  liczy się z A y-
Jrtrją,

„He razy była m owa o ewentualnych spoSo 
bach zażegnania naprężonej sytuacyi. p. Szzonow 
niezmiernie robił uwagę 2e ten lut? Ow sposób nie 
dogadzałby Austryi, ze Austtya się nafi me rg o d zf 
M iaisier tak częs o  poc/tływ uł rię  na Austryę, i c  
zdawać by się m ogło, iż jest on nie rosyjs lim mi 
nis.reia Spraw zagraricznycn a aiwtr.yackitn. Na­
w et w  kw estyi Skutaryjskiej w ypow iedział się pan 
.Sazcnow, że p rz y łą c e ...e  trgo miasta do Czarno 
góry Dyłoby dla niej Samej szucdllw e. B o ludność 
Skuiari— jrst preeważnie alb&nsk?*.

Naturalnie z rapii keyami państwa p o ja ­
dającego m fionow ą armię bardzo łatwo się 
nić liczyć, skero się własną skórą za uktrtki 
takiego „nieliczenia* nie płaci, a w dodatku 
znaczne w ierszow e od ' redakcyi pobiera. 
A  wzgląd na albańską ludność S to d a-u , któż?

skład C zarn ogóry wejść nię chce— 10 prze­
cie także nie racya stanu. Publicyści z „Now. 
V7 rein.* i w cielający w życie ideały pisma po­
litycy praktyczni w :edzą dobrze, że w ola lu­
dności m iejscowej— to coś— o czem się nietylko 
nie mówi, ale i nie m yśli.

rzeloi, których prcdakcyę ogólną szacow ano na 
2 ,8 8 6 77 6  rb. Dodając dó tego zysk z tr-yv a- 
rów  (6 kop. ńn wiadrze 40-stopniowem, co w y­
niesie 320,160 r b ), otrzym amy dużą cyfrę 
3,206,936 rb.

W ytw órczość wszystkich gorzelni W o ły ­
nia w ciągu pięciolecia (1915  .—  1909) sięga 
3622 tys. wis der 400 spirytusu. Chociaż We 
lyń pod względem ilości prcdukcyi spirytusu 
zajmuje ostatnie miejsce n a Rusi, to jednak 
przew yższ- je pod względem  ilości gorzelni. 
W  r. 1909 na W ołyniu było T29 gorzelni, na 
Podolu— 92, w kijowskiej gub. 7 1 .

W zrcst przemysłu gorzęlniczego na W o ­
łyniu wykazuje następująca tabelka:

.R u ssk o je  Słow o* dowcipnie ironizuje 
nad organizatoram i ostatnich m„n fJ E a ęp  sło­
wiańskich w  Petersburgu:

jF . L lr isn iiza n in jw „P rn ićz  bez określone­
go zkjHcfa“, chłopczyk, wysilający śłę, by zw rócić 
na siebie uwagę pibiicznsśtó...

1< szcze rićdawno p, Branezaninow fruwrł 
w  'o li korespondenta „RuiSkoj M jłwy* z jeJnej 
l tolrcy -iurapy do drugiej. To i zecz zwykła. Ro 
zmawiał ze wszysłkm i europejskimi mężimi sta 
nu... 1 to jćsżcze możliwe. Lecz wszyscy mężo 
wie *łanu sł- wo W Słowo mówili to Simo' ro pis ił 
w  cwo.ch „rr«<kjłach p, Brisnczarinow. To już nie 
prawónoodolMe

Cała Europa będąca jednego zdania z panem
Brianrzaninowew.

W  takich opałach staruszka Eurooa jeszcze 
nic była!

A le „Rusąkaja M iłwa* dość prędko pozbyła 
Się swego „telegrr.iCzrego figlarza1'. P. Briajczu 
ninow przeiTUfiął ao lilii „N u łoje W remia"— „ Wie- 
Ciernieje V.’re » U “.

Przedtem przemawiał on v imieniu całej 
Euiopyt

Dziś przemawia w  lm.eniu całej Rosyi.
Za czasów Wielkiej R ew olucji Antcharsii 

Clotz nazywał siebie Łńwokatem rodzaju ludi 
kiego.

Fan Briar caaniiww ject mówcą głnbu ziem­
skiego.

Gdy będziecie pisać do mego — listy alresc 
w ić  potrzebujecie lylkc:

Ziemia. —  BriauCzaniuowi,
A le jeżeli eskapady BrisnćzaitrnowSkie mogą 

wywołać uśmiech, inny epizod zmusiłby do śmkchti 
rawet raclanchd ka-

Oto inny ■BrimezantuOw hr. W  BoOrinSkij 
przyglądał się manifestacjom z automobilu.

Tak, auy módz w każdej chwili zemknąć 
szybkością 60 Wiorst na gadzmę.

Na drugi dzień hr. W. B-ibrinSkij zwołał mł 
tjing, na atórym Szeroko mówił o tićisku w Ga

Uciemiężonym wspćłćzujemy, Czy mieszkają w 
Galicyi, czy też nie.

Lecz zapyt uoty „Brianczanicowa Starszego*, 
hr. Bobrfnskicgo, czy w  Galicyi, na pozwolonych 

jirzez władz? manifestacyacb irganizaiurowie też 
siadają do automob lu?
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raza przenosi import, przyczem głównym i ryn­
kami zbyta są gub. zachodnie i południowe.

R ó w n itż pod względem ekspo tu zagrani­
cznego W ołyń zajmuje niepoślednie 111 ejsce, 
19% w yw ozu całego państwa przypada na 
W ołyń.

O rganizacya zo jtu  za g raricę  stoi dość 
dobrze. Pomimo sporej falangi pośredników, 
którzy, operując na W ołyniu, zdołali zagarnąć 
ęaiy nitm al handel spirytusu w sw oje ręce, 
duże dwie gorzelnie potr&f.ły zorgauizow ać bez­
pośredni zbyt za grąnicę, w yw ożąc 1 ogólnego 
ekspoitu W ołynia. Gorzehue te .uają w issuć 
agentury w Turcyi, która jest jednym  z powa­
żniejszych konsumentów. W obtc takiej orp . 
nizaryi gorzelnie te są w  możności jakn *jUo- 
godniej w ykorzystać kor-junktury hunalowe i za 
stosować się do w ym agań spożyw ców. Sau- 
tkiem tego Sj rytus z Łych gorzelni ceni się 
zawszp o parę kopiejek w yżej od s^ rytnsu ,0 
nych produientów .

Z byt spirytusu dla celów technicznych 
stanowi oardzo maty cd i Jtck, z«pnsy staie się 
zwiększają, szczególniej w 19 :9  r. ilość niezu- 
źytkow rnego spirytusu aoszła 00 49"’  ̂ czyli
prawie do połow y całej produkcyi— co nie m o­
że nie hamować ogólnego postępu w rozwoju 
gorielnictw a.

W obec stałego zmniejszania się konsun; 
ryi alkoholu na W ciytJu  i bardzo małego za­
potrzebow ania spirytusu do celów technicznych—  
gorzelnie wołyńskie mogą uczyć tylko na w y­
wóz do innych gubernii i za "granicę,
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pow yższej tabbcy widzim y, że ilość g o ­
rzelni rozlokow ana jest nierównom iernie na 
przestrzeni gubernii; największa ich liczba przy- 
p a ja  na część południowo-wschodnią. Średnia 
w ytw órczość spirytusu ( i  do 2 milionów stop 
ni) wskazuje, iż na W ołyniu przew aża drcbtij 
przemysł gorzelniozy, co stanow i odrębuą ce 
chę w  porównauiu z wsiedniem i guberniami.

W r. 1909 oodział gorzelni wołyńskich 
się przedstawiał:tak

R olniczych gcrzrln i 118, 
M ieszanych „  8
rrzem yslow ych 2
Drożdżowni 1

czyli 91,5  proc 
> 6,2 +
« i .5  .

o S .

Niesłychani? niejasną sytuacya m iędzyna 
rodowa, j*wa się wskutek ostatnich epizodów 
bałkańskich w ytw orzyła, wzbudza słuszne i po 
tłłżn e  obaw y zarów ńo w Opinii krajow ej jak 
zagranicznej. W iadom ości podawane przez pra 
sę, z natury rzeczy, nie mogą posiadać pow ag 
autentycznego komentarza, do jasnych zaś i od­
powiedzialnych fj:p0 8 <i par-rm entarbych żadna 
dyplom rcya nie jeht skora, jako, że sama jest 
z natury sw ej g tą , w  której kart otw ierać za 
żadną cenę nic należy. G dy głos opinii publi­
cznej, żęńiepoko.ohcj widmem dziejow ego za 
mętu, zaczyna srę staw ać w miarę nat< .'czy- 
wytn— w ów czas— używ a ! ię jakiegoś suDtelnego 
v ybiegu— by jednocześnie d rć  pew ną dozę 
bromku zdenerwow anej opinii i... zachow ać 
w szystkie *tnty nie dc mówień, a i nieodpow ie­
dzialności za to co się powiedziało.

T ak ą  Sńbteluońćią dyplom atyczną były 
urządzane przez p. S azo n ow i „herbatki infor­
m acyjne*, podczas których kierownik rosyjskiej 
polityki zewnętrznej daw ał gronu zaproszonych 
posłów  (których zapobiegaw czo zobowiązał do 
.m ilczenia*) w yjaśnienia w tak żyw o obcho­
dzący' .1 każdego kwestyach polityki rćsy j 
skiej.

Naturalnie „milczenie* posłów okazało Się 
mytem. Niezwłocznie po „herbatkach* ukazały 
się W prasie zagranicznej i kraj iw ej sążniste 
artykidy o tern co ffiówit iŁSter G p in u  pu­
bliczna zarów no w kiaju  ja:k i zagranicą otrzy­
mała potrzebną daw kę uspakajającego środ­
ka*, a na w yw ołane oburzenie kói słowianoM - 
skich, które n« myśi o pocnodzie krzyżowym  
na BaHtany aż się pałą, znalazł się ipuSób: 
urzędów? biuro informacyjne w yjaśniło, że 

. „ te r b  tka* otoczona by1 a powłoką tajem niczo­
ści, że posłowie zobowiązali się do dyski acyi, 
i s  przeto wszelkie infarm ccye o herbatkęcb 
„muszą* być nieścisłe.

A liści bardzo jest charakterystyczne w y ­
stąpienie „N ow . W rem .* w tej kw estyi. O r­
gan p. Suw orina od dość Jaw na szczuje opi­
nię kół nacjonalistycznych przeciw ro kierow-

„B jże ćz y ja  W iedom osti" zrobiły małe od- 
O to „Goniec* w arszaw ski w  prima 

.toj&ilisowym numerze puścił zabaw ną kaczkę 
sp rzełaży  O grodu Saskiego grupie kapitalistów 
I któreż pisma d ały  się na ten kaw ał ziapać? 
Nasz rodzimy „Kijew łanin* i „N ow oje W re 
nŁia*. „B . V7  * winszują sw ym  kolegom  z pra 
w ego obozu irh nsiwności. Możemy tylko się 
przyłączyć do tych gratuU cyi.

(m)
s.i>

(Z pism i od horespondehidir)

-*■ Nowajkolej. Uchwała wasylkow«kiej' sa­
dy m.ejskiej o połączeniu szeiokotorową linią kole 
jową miasta W aśylkowa ze stneyą kolei Poljdn.o 
wo Zachoćnićh zaczyna ebecnłe przybierać re-dne 
kształty. Onegdaj przybyli do W tsylkow a 'inżynie­
rowie, którzy niezwłocznie rozpocręli badanie no 
wej linii pod kierownictwem starszego inżyniera ki­
jowskiego gubernialnego zariądu ziemskiego A  
Prunmajern.

Długość linii wyn jsić będzie ukuło n  wiorst, 
badan'a tećh'iicnie prawićzone są w  dwóch, kle- 
rbukach: 1) Od stacyi W asyl.iów wzdłuż szusy 
ziemskiej do odlewni w  Stawiskach, do której nie 
dr chodząc lima skręca na prawo i idzie przez pola 
włościańskie i d .c bodzi do miasta od strony t. zw. 
prospektu WasiljcwsLłego. 3) W edług drugiego 
Waryantu linia podiizdowa zacznie się od przejaz­
du przy st, W asylków i pójdzie po drodze wojen­
no tr»i sportowej przez wieś Futrowke i przedmie­
ście W asyłkjw a „Kaplica* do ul. Kijowskiej.

Badania techniczne winny bj ć ukończone 
przed 20 kwietnia, ponieważ kwestya ustąpienia na 
rzecz miasta W aśylkowa pasu ziemi po jednej Stro­
nie Szosy ziemskiej ma być rozpatrywani1 na rad 
zwyczajnem zgromadzeniu kijowskiego zitmStwa 
guoeri afnego, wyznaczonego ca 20 kwietnia.

B idowa kolei podjazdowej powierzoŁa zosta­
ła inżynierowi wojskowemu M. Nik ferowowi.

Przemysł gorzelniczy 
na Wołyniu.

W  5-m N-rze „W iadom cści W ołyńskiego 
Gubern. Ziem stwa* znajdujem y ciekawe dane 

przemyśle gorzelniczym  na W ołyniu.
W  r. 19x1 liczono na W ołyniu 135 gc-

Przewaźa t< dy typ gospodarczy, co zaaa 
dniczo różni W ołyń  cd kijow skiej gub., gdzie 
fcOrzelaie tego typu stanowią tylko 40 p r o c , 
bo proc. zaś należy do tyou przeinyśtotycgo 
mieszanego.

Jeszcze dobitniej ilustruje przem ysł go­
rzelniczy na W ołyniu w ykaz przerobionych pro­
duktów,

Zboże . ziemniaki przerabiało 124 gorzelnie 
Zboże i melas „ 1
Zboże, ziemniaki i melas „  3 .

Zbożp— drożdżownia „ 3 ,

96 pioc. gorzelni przerabiało więc zboże 
i ziemniaki (w kijow skiej gub .— 70 proc).

Gorzelnie m ieszanego typu spotykam y w 
żyznej częśń  wołynia, gdzie cukrownie dostar 
czają melasu.

Drożdżownia jest jedna w  Żytom ierzu.
Ciekaw a jest tablica, wykazujące przychód 

i rozchód spirytusu w różnych latach. Poda 
jemy ja  w  tysiącach wiader 40°.
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W idzim y, że konsum eya alkohołu, jako 
trunku, stopniowo się zmniejsza. Na W ołyniu 
jest ona niższą niż w  sąsiednich guberniach, 
gdy bowiem roczna konsumeya w ciągu po­
przedzającego pięciolecia (1005— 1909 r ) dla 
Podola w ynosiła przeciętnie 0,58 wiadra, dla 
kijowskiej gub. o,66 w iadr-, a dla całego kra­
ju poiud.-zachód — 0,56 wiad., to dla W ołynia 
wynosi cn a  tylko 0,41 wiadra.

Eksport spi.ytusu z W ołynia o 4 i pó

(Kazimierz Mufawiki. „Ze studyów nad epo­
ką siaką*. Krabów. 1913).

Autor coraz bardziej utrwała za sebą 
matkę św ietnego portrecisty historyc*uego, wła- 
daiącęgo w ytw ornie formą i jęsrkiein, umieją­
cego zajrzeć « głąb duszy ludzi zgasłych stu­
leci, aby z doskonałą często wyrazistości? umie­
ścić ich w ierny konterfekt na tle epoki, w któ­
rej żyli i działali.

W  pomienioaej wyżej książce daje M o­
raw ski trzy portrety: Aogusta Mocnego, Augu^ 
sta R D g° i F fm in g a .

W yborną jest rw łsszcza  charakterystyka 
„pierwszego £ as*“ , oparta na notatkach F le­
minga przechow yw anych w śiód  rękopisów k ró ­
lewskiej biblioteki w Dreźnie: P o r t r a i t s  
d e s C o u r s ,  P r i n c e s  e t  a u t r e s  p e r -  
‘t o n e ś.

.A u g u st— pisze autor— robił zły  użytek 
z (doświadczeni?) dziejów, poniew aż zdarz*lo 
mu się często brać upiększoną historyę (1 em* 
bellissement de i’histoire) za rzeczywistość, 
dzięki czemu czyny jego nie były pozbawione 
pe, ornej rom antycznosd (de sorte qu’il y  •» eu 
du rom anesque dans san fait}*. O J dziecka 
p rzyśw ietsł mu tedy ideał błędnego rycerz*, 
w ysław iony przez literaturę rom ansową X V II 
ofi ?ku, który później, w epoce dojrzewania, 
ustąpił miejsca bardziej nowoczesnej ambicyi 
zc ta tia  despotą na wzór LuSw ika X IV  go. 
jkko aiedetnnastołct! 1 młodzieniec bawił s ę 
a ej pierw w  Faryżu, później w W sn ecyi, z w o ­
dził tdkże Hiszpanie i Portugalię, W  stolicy 
N/non de I enclos i M m o n  D ilorm e, w roz 
jw arze zapust weneckich i w Madrycie, bLlem  
mieście sw enzd, sżukał, jak  st#’y  w niewierno­
ści i p ełin  uszanowania dla cooty w niecnocie 
Am adys, przygód, miłostek i rozkoszy.

„Z  pomiędzy uciech —  powiada o nia* 
w dalszym ci-gu  jego  nadw orny L a  Bruyere 
ulubioną iru  była mdłość, w czem jeduak mc 
znajdował tyle rozkoszy, ite chciał, aby się in 
sym  w ydaw ało, że znajduje, przeto kochał na 
pokaz (avec i- dat), mimo, że zw łaszcza w  po 
eząlkach, otaczał (swoje miłostki) głęboką ta ­
jemnicą. Nie był on lwem w miłości (d >s plńs 
hardis cn amour), jak się s?m (zresztą) do tego 
preyznał, więc nie zw ykł był Jię nai ażać n. 
odprawę, jednakże dozaał kilku przygód, po 
większej części banalnych (fort airees), ale sam 
przed sobą piętrzył w nich trudności, aby im 
nadać eeche rom artyczną*.

W  legendzie kocDanek jego  imię zowie 
s ię — legion, w  legendzie siła jego  nadludzkie 
przybiera rozmiary, w legendzie naw et poje: 
mność jego  puhara urosła bez m itry, jako syrn 
bel te50, że Polckę szlacheckich wcząsów i po­
ryw ów  rycerskich, rorpił, rozpróżninczył i spu- 
Jltł. A  przecież, by raz jesreze użyć słów  hr 
Ekm ings, .u s ło w a ł s t ić  aię (August) drugim 
Alcybiadesem , szukając sław y w cnotach sw ych 
zarów no, jak  w  występkach*.

T en  rokokow y Alcybiades łamał podko 
wy, zw ijał srebrne talerze, ścinał łby bykom 
od jednego uderzenia, konno wjeżdżał na acho- 
dy dreid-ńskiego zauiku, otaczał się, jak sułtan 

.T y sią ca  i jeJnej nocy*, haremem najpię 
kniejszycb niewiast, pił na umór, rujaow a' co- 
bie zdrowie, tylko dlatego, aby o nim głośno 
było w Europie. T en  A lcybiades w w olnych 
chwilach od dworskiej parady przodzierzgai się. 
w humanistę, którego paliło pragnienie wiedzy, 
któremu nic, co ludzkie, nie było obce, u któ­
rego pęd wszechstronnej c ie ia w o śii wetował 
luki i usterki wykształcenia. Bujna więc była 
to indywidualność, żądna uciech, rałrwy i w ie 
dzy; trzy te żądze -m ag łly  się w  nitn ciągle 

zw yciężały napizem ian.

K R O  fi I K A .
K a l e n i a r s j k ,

DzłS 29 (rr) Siedmin boi. N M. P. 
utro 30 (12) Anieli % J,, Kwiryna M. 

W Sćhłd tiafińa o godz. 5 k .  18. 
Zachód słońca o *< dz 6 w. 45 
Dtagosć dnia i»dx. 13 at. 27.

C s ló h d t t f 1̂  H i * l o p y o i i i | .
19 k w ie tn ia  a .  r l ,

Roku 1090 . Śm ierć Bolesław a Śmihłego.

- -  Riiorgsnizacyą w yd zia łu  handławófio.
W  sw clm  Waste centralny zarząd kolejow y 
w Petersburgu postanow ił zreorganizow ać w y ­
dział band ow y zarządu kolei Poł.-Zachodnich 
i polecił naczelnikowi wydziału p Chiżniako- 
w ow i sporządzić now e etaty pom ienkm ego w y­
działu w ż a c z k u  z jego reorgan izacją . P. 
Cbiżniakow w ykonał już powierzone mu zada' 
lie i rezultaty sw ej pracy złożył radzie zarządu 

do rozpatrzenia. Z  dołączonego memoryału 
w. iać, że od chwili skupu Irolei Poł.-ZŁchedniej 
(1894 r ) do r. 1912  ilońć łatiunków przew ę­
żonych rocznie przez fcoicj wzrosła o 104 proc , 
ilość zaś dochodu brutto — • o ioq  proc. Po- 
u łiiio  to etaiy  pomienionego wydziału, którego 
praca w zrasta w  stosunku prostym do wzrostu 
liczby ładunków, nie uległy żadnej prawie zm ia­
nie. Z  chwilą reorgauizacyl wydziału (.w ypad­
nie asygnow ać d odatkovo na pensy e d 'a  
urzędników u w .3 10  rubli rocznie. R rd a  za ­
rządu zaaprobow ała now e etaty, które odesłane 
juz zostały do zatwierdzenia centralnemu za­
rządowi kolejowemu w Petersburgu.

—  Zjazd rolniczy. Dziś o  gedz. 7 : pół 
w lokalu krjoaakiego Tow arzystw * rolniczego 
odbędzie się posiedzenie sekcyf rolnej komitetu 
p.gMvizu jącegu wszeciirosyjski zjazd rolniczy 
podczas w ystaw y kijowskiej, o goda. zaś 9 -ej 
odbędzie się posiedzem  sekcyi agronom ii spo­
łecznej tegoż komitetu.

Sekcya rolna ukonstyiuowaH  się już o- 
statecznie w następującym  okładzie: I. W iasow  
(prezes), S. Frankfurt (wiceprezes i przeastawi- 
ciel sekcyi w biurze zjazd a), W . L ebow  (sełre- 
tarz) uraz członkowie' hr. R . Bnińiki, A . I>;d- 
łcw S ti. L . Zdrojewski, pćóf. S . BogJanow . prof. 
W , K tłku n ow , prof. P. Slozkin, M. Jeremiejew, 
W . Ałbrand, A . Tim czeuko, I. Czernysz, A . 
Nestcrow, A  Du-zeczkin, W . P aw ’owski, W . 
Gbitrowo, A . Filipowski, W . L ru b e, M. Fiorow , 
W . Otfinow sai, G. Goldfarb, A . Fiedorow , A . 
Jabłonowski, M fttasijjew , W . Z a d >er, L . Klasa, 
A . K ajzcr, P>. Presnuchio, E M eryng i E. J14- 
row śki

N# ubiegłem posiedzeniu sekcya rolna po­
dzieliła się na 8 podsekcji: r) doświadczalna,
2) nawożenia gieb (obie organizuje S . Frank­
furt), 3) organizacyi i systemu gospodarki (or­
ganizuje 1. W łasow i, 4) "kultury gleb (W . L e ­
bow), 5) sortow nictw a i kultu/y nasion (L. 
Zdrojewski), 6) Kultur specralnych (M. Zam iat- 
nin), 7) kultury łąk (M. Fłorow , oraz 8) melio- 
racyi rolnych,

Sekcya agronom ii .społecznej ukonstytuo­
wała się w następującym  składzie: A . Feazczen- 
ko (prezes i przedstawiciel w biurze zjazdu), 
M. Zauiiatnin (wiceprezes), W . Zadler (sekre­
tarz) i członkowie: prof W . Kołkuncw. prof. 
W . Bażajew, D. Szypow , I. Czernysz, W . O t- 
finowsH, M. Fiorow , A  Fiedorow , A  Nesfe- 
rew , F. Skuratow , W . W iesiełow zorow , G  
Subbotin, W . Albrand, K . U aciejew icz, J. S o ­
kołowsk;, A . Popławski, S  Jerszow i A . 
Minin,

—  U ogrodników. Dziś o godz. 8 ej w ie­
czorem w sali kijow skiego pow iatow ego za­
rządu ziemskiego odbędzie się ogólne posiedze­
nie oddziału ogrodniczego kijow skiego T o w a ­
rzystw a rolniczego,

Porządek dzienny obejmuje następujące 
referaty:

1) A . Fiedorowa: wpJy w  czynników  me-
teorologiczuycn na roślinność.

2) S . K rsiń jk ięgo  —  dem onstrowanie 
szkodników ogrodnictw a.

3) Demonstrowanie 
p. L . Tabenckiego,

4) S p rrw y  bieżące.
O soby ;nteresujące się sprawam i

nictwa proszone są o przybycie na 
Jzenię.

—  ijJ łłd  o jro d n kizy . S tk cy a  ogrodnicza 
komitetu organizującego w szeenrosyjski zjazd 
rolniczy podczas w ystaw y kijow sciej op.aco- 
w sła już program  obrad zjazdu ogroaniczego 
(który stanow ić będzie aek cję  ogólnego zja- 
adu rolniczego). Program  zjazdu podzielony z o ­
stał na 6 następujących oduziafów l-1) Kultura 
drzew ow ocow ych i owocarstw o (uiządzerie 
ziemskich, rządowych i in. szkółek drzew ow o­
cow ych i najwięcej pożąćunj ty p szkółek, kon­
trola szkółek owocbwycb; konieiczność dezyn- 
fakcyi róśi,n przy wypuszczaniu ico ze azkółek; 
w pływ y na szczepinuie; gatunki nasion m iej­
scow ych i zagranicznego poebndzenia; konie­
czność opracow ania rejonow ych sortym entów 
owocow ych, budowy w spólnych składów, or- 
gani: acyi zbytu produktów sadow nictw a n a 
zasadach ^spółdzielczych, obsadzenia dróg 
drzewam i ow esow rm i, j.iko środka podniesie­
nia dobrobytu ludności włościańskiej; sposoby 
podiuesienis. dochodow ości sadów  owocow ych; 
konieczność zbadania gatunków  miejscor-ycb i 
uregu'ow ania handlu n s targach i j*rm a-k ach )

O prócz tego na zjeźzie rczpztryw ane bę 
dą kw estye naukowe i techniczne, dotyczące 
kultury i pięlęgn onania drzew i krzew ów  o w o ­
cow ych oraz kultury w inogron w  związku ze 
sposobami w *iki z filokserą.

2) O grodnictw o (konieczność kontroli na 
slon ogrodow ych i urządzania rgm d ó w  kon­
troli; aw esfye o charakterze technicznym  i nau­
kowym  dotyczące ogrodnictw a, kultury sp e c ja l­
ne i ich znaczenie w gospodarstw ie włościań­
skim.)

3) Szkodniki i choroby roślin ow ocow ych 
i ogrodow ych, eraz sposoby w alki z niemi.

4) Techniczna przeróbka ow oców  i w a­
rzyw  (zakładanie stacyi technicznej, przeróbki 
ow oców  i warzyw : m aszyny do przeróbki; su ­
szenie owoców ; fabrykacya win z ow oców  i 
jagód; konse/wowaaie).

5) DoSwiudczelnictwo ogrodowe.
6) O grodnictw o i sadow nictwo dekora­

cyjne.
— - Nowa szkhfa kolejowa. R ada zarzą­

du kolei Pol-Zachodnich postanow iła w yasy­
gnow ać 35,677 rubli na budowę na St. K ijów  
kamienicy dwupiętrowej dla azkoły kolejowej 
w yższego typu. R oboty oddane już zostały z 
licytacyl i rozpoczną się po św iętach W ielka­
nocnych.

—  Na Dnieprze. W  dniu wczorajszym
rana w ysokość w ody w Dnieprze i jego  d o ­

pływach przekraczała przeciętną normę: w K i .  
j o w i e 0 4  arsz. ro w.; w K  r e m e ó c z j -  
ju —  3 arsz. 9 w ;  w  A l e k s a n d r ó w *

s k u —  4 arsz. 6 w ;  w H o m l u  —  3 arsz.

ow oców  z ogrodu

o|rrod-
posic-

—  F rzed sta w lsn ie  dła dzieci. 3 i-& ° b- 
m. o godzinie 5 i pół po p. w sali O gniw a od* 
będzie s ę urządzone staraniem  K oła kobiet 
przedstawienie dla dzieci. D o programu w ej­
dzie m elodyjna operetka japońska .K w ia t brzo­
skwini* tudzież udział koncertow y, w  którym 
wezmą udział panua M. Lipska (tnezzo-sopra- 
n e )— śpiew, p. M. Szoslkiew iczów na skrzypce 

T . Pudłowski (Trpeusz)---dekłatnacye . .  W  o* 
peretce— śpiew słowik* w ykona flet.

i& M  w ;  w  C z e r n i h o w i e  —  4 arsz. a 1/* 
w ersz.; w B o b r u j s k u  —  2 arsz. 2  we*sz.; 
w M o z y r z u — 3 arsz. 7V ‘3 w.; w P i ń s k u —  

arsz. 5 w e rs z ; w M o h y l o w i e  7 arsz. 
t 2 3/4 w ; w E k a f e r y n o s ł a w i u  —  3 aisz. 
j.j wer zka.

—  0  p rzep raw ę. M ieszkańcy wyr,pv Ale- 
esiejowskiej (Truchanow ej) w ystosow ali do z a ­

rządu miejskiego zbiorow e podanie, epatrzone 
wieloma podpisami, w którem przypom iuają, iż 

1 w  swoim  czasie w yłączne prawo na utrzym j* 
i
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w anie komunikacyi pomiędzy miastem a w spo­
mnianą w yspą, przyznane zostało osobie pry­
watnej (p- Kędzierskiemu), która zobow iązał* 
aię przewozić irieszkańców  w ysp y za oplata 1 
kop,, dzieci do lat 7 —  bezpłatnie, w ycbow ańrów  
zaś zakładów naukow ych— według taryfy ulgo> 
wej (80 kop. za 100 biłetórr)

Przedsiębiorca jednak nie stosuje się do 
pow yższych warunków i w  roku bicJącym za­
czął pob oiać za p “zepraw ę po 2 kop. nawet 
od w ychow ańrów  zakładów naukow ych.

P oz* tern petenci twierdzą, iż kutery p 
Kędzierskiego— zamiast kursow ać stale od 5 ej 
r a to  do 12 ej w nocy, często używane byw ają 
do innych robót, jak  hoiow;'nie ber linek i t. pi 
oraz i* są one słabej konstrukcyi i zw łaszcza 
podczas kry podróżni m ega być narażeni na 
wielkie r 5ebezpierzeóstwo.

W obec tego podpisuni proszą, aby zarrad 
miejski pow ierzył przeprawę przez Dniepr To- 
w arzys.w u żeglugi parowej po Dnieprze i jego 
dopły wacn.

—  Z R O D Ł A  D E M O R A L IZ A C Y I. T o w a rzy ­
stwo uporrad,cc wania Puszczy W odnej -złożyło gi - 
bernamrowi kijowskiemu prośbę o dcw ydaw unie 
przeds ębiorcon, nowych pozwoleń na otw arcie pi 
wiarni i restauraCyi w  Puszćzy Wodnej, o zmniej- 
szcrlc  ilości istniejących już żakładów  tego rodzą i n 
i rozlokowanie pozostałych w  sposób bardziej od­
powiedni, ponieważ w  pobliżu linii 14 ej skupiły 
się w lrystK ie niee mai istniejące w  Puszczy W odnej 
r e s ta .r a c y ; i piwiarnie.

T ym  sposobem w  miejscowości, gdzie istnieje 
kilka instytucyi dobroczynnych i społecznych odby­
wają się c.ągłe pijatyki, bójki, napady, rozlegaj* 
się nieprzyzwoite piosnki, je lnem  słow em  ludność 
eroryzowaną Jest formain e przez p ijin e  kompanie, 

które demoralizujr> młodzież i trzym i.ą  iudn-ść w  
nieuat innyn strachu.

— K A R Y  ADM IN ISTRACYJN E. Guoernator 
kijowski skarał w  drodze aamini itracyjnej na 10 
tb  grzyw ny, lub 3 da> aresztu mieszczanina ber- 
d/Czowskiego Sz. hiejnerszecheta, który będąc w  
icatrze na korfcercie siedzipł w  czapce i pomimo 
interwenęyi policyi nie chciał jej zdjąć.

—  Z A K A Z  O D C Z Y T U . Gubernator kijowski 
uchylił prośbę rady gospaat _zy klubu ukraińskie­
go „R osyna" o pozw olenie M. Draitrenee w ygłosze­
ni* w  języka  ukraińskim udczytu na te a a i  „Istota 
postępu*.

—  W  POGONI Z A  ZŁODZIEJEM . Onegdaj 
wieczo em na UL Basi nej jakiś złodziej z trw a f 
z d orożi, A. T a t arowa skórzany fartach i zaczął 
uciekać. Za złe Iziejem zarządzono pościg i złapano 
go; złodziejow i w szakże udało się w y rw a ć z rąk 
oaób, któ. e go złapały i zrzuciw szy z siebie paltot, 
koszulę i Czapkę, pofJtnąt on na tak z w. „Sobaczą 
tropę". śc iek ają cego  złodzieja napotkał rew irow y 
K iryczenko i w ystrzelił doń trzy razy z rew olw eru. 
K ule w szakże m c raniły złodzieja, któremu w  re­
zultacie udało się u nknąć.

-  K R A D ZIE ŻE . P rzy M. B.agowieszćzeó- 
skiej 32 skradziono z mieszkania podpułk. żan- 
darmery; kolejowej Am onowa kołnierz futrzany 
wartości 1,200 ru. i kilku innych rzeczy.

P rzy ul. Fi 1 nćuklejnwoniej Nt 1 okradziono na 
seo rb. mieszkanie Dułgowej.

'-V domu >6 2 przy W . Żytom ierskiej okra­
dziono spiżarnię przy mieszkaniu Riza.

W  hotelu „Berlin" przy W . W asylkowskiej 
skradziono z pokoju d-ra Palia rzeczy n sumę 
500 rb

W  domu >6 2'" przy ul, Luterańskiej w  mie- 
*7] nniu gen w . iW L> agom irowa złapano nu ars 
dzieży złodzieja M. KubliCkiego.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Na ul. Ży- 
lan stiej w padł pod przejezdżrjącą dorożkę 6 ’ itni 
W łodzio Jurjew Lh,opczyka, który uległ uszkodzę 
niu róg, odwiozło Pogotowie do s~pitala.

—  N A G Ł E  ZG O N Y . W przytułku noclego­
wym Tereszczenki na B esarabce zm arł nagli N 
jegorow , a w  podwórzu domu Nś 35 przv K reczcza 1 
tykn I. Bzabran.

Z w ło k i o o y c ró c  □ zm arłych odwieziono do 
kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim .

—  ZA  M ACH SA M O B Ó JC ZY. W  domu Ni 13 
przy u licy Żylańskiej zażyła soli cukrow ej w  celu 
sam obójczym  Praskow ia B, Pogrtow ie po udziele­
niu pom ocy lekarskiej odwiozło ją  do SzpdUa.

—  Z U C H W A Ł A  F tR A B IE Ż. Oneg&ai do 
r-eszkan ia  włs ściciela domu Na 20 ńrzy ul. Nowo- 
I'roztrow skiej zaszedł jakiś przysw oicie ubrany 
m łodzieniec i w szczął rozm owę z córką gosooćnrza 
Eugenią śkakun Podczas rozm ow y nieznajomy ude­
rzył nagle pan.enkę 7 całej siły po głow ie, a gdy 
ta stracita przyton ność, ograbił m ieszkanie na 2^0 
rb., poczem zbiegł.

Biuletyn kijowskiej stacyi nseteomlopicine;. 

Dttia 28 m irfia (io  kwietnia.i 1913.

Temp. paw wedt. CelS.
1 iaram-itr pr.-y O w  mm. 
Stap. wilgatnaśd w  prac.

'e m u i w e di. io-st« u. rysi. 
Ilaić apadów w  mm.

Najw. temper, powietrza w  ciąga daby 
Najniższa . . . . .  
P rre c ie .ia  temper, paw. w Ciągu deby 
W icłal. przed, temp. pcw . w  ciągu doby

8- 7 as * 1 9
raua pa pal. w lec*1

9 ,o 6,7 3b
73*, 4 730,7 7343

96 80 81
n W i PłdnZ6 Płdn Z,

10 10 10
7,5 0,0

ad g. 9-ej wicCz
da ( .  q-e’ wleć*.

is 8
28
6,2
5,8

O góln y  stan pogody w  Rc jy .  europej­
skiej z rana na podstaw ie telegramu głów nego 
Obserwator/urn fizycznego:

Opady notowi.no m  południowym zachodzie, 
na zachodzie i w. Centrum Rosyi. Tem peratura niż­
sza od normaluej na pótnonny^s wschodzie, zbliżo- 
n do uormałnej na zachodzie i w yż sza od norm al­
nej w  pozostałych rejonach.

Pogoda przewidywana: podw yższenie tem pe­
ratury na północnym  wschodzie, obniżenie . a  poł 
nocnym zachodzie, ciepło w  pozostałej^ Rosyi, opa­
dy w e w szystkich rejonach oprócz pasa w sch o­
dniego.

'  Sprawę Czerwonenkisa i inuycl*.
W czoraj X  w ydział kijow skiego sądu o k rę­

gow ego z udziałem sędziów przysięgłych przystą­
pił do rozpatiy  wania spraw y kat&st-ofy L. udo w la­
nej przy ulicy Lw ow skiej w  postsyi pom. ad w  
Prays. CzerwoncuLiJa.

Przew odniczy członek Sądu o k rę jo w  :go Y , 
W f*ura, oskarża wiceprokurator tegoż sądu B. He- 
nychtor

Ha ł ,w ie •skarżon ych— pom. suw. przys. J. 
zer „, Oenkis, inżynier bndown:Czy F. Ołtarzewski 

1 dozorca robót S. EajKln.
Akt oskarżenia przedstawia szczegóły spra­

w y w r? ast<5Pnjąe<m świetle.
n *8 czerw ca 1911 r., pomiędzy goaz. 5 a 6 

po pot-, w  posesyi pod N? 14 przy ul. l  w ow skiej, 
należ* do pom aaw . przys Izaaka Czewonenki- 
sa zawaliła się część staw.ai.ej przezeń kamienicy 
m u r o w a n e j ,  9 .robotników znalaz>o przytem śmierć 
pod gruzami, 1- 2as Od.niosło mniej lu t  więcej Cięż­
kie obrażenia cis ta

Ia później okazało, parter budynku,
wbreW  Z* j :<;nciŁU przez zarząd miejsai pla­
nowi, zo®181 'Pę*J'stosowany do urządzenia akiepow, 
przyCzeTń zamiMt w skazanych w  planie zw ysłych  
okien mie*1**— owych, wybito otwory zn»C_nie 
szersze.

Kata^ro,a t" stąpiła w  części budynku, przy­
legającej ° n . sąstedniej nieruchomości F..Ib erga 
i od d zielen i n.fi  brandiuiir. rn Z a w a lili się 
część wychów tącej uj i , w(Jw ską ściany fronto­
wej na p,zcstizeni 5 sątnj wzdiuż ulicy oraz pole 
w a  brandmutV n- l’rZcstrzeni oi.oto 3 ąźni w g lą b  
podwórza. Ws.-ysikie piętra w  zawalone 1 części  
budynku a0st»ły zniszczone.

WTedług opinfi rzeczoznawców, przyczyną kc-

tsstrofy było zaw alcm e się słupa kamiennego pu- 
m iędzy utworami okiennymi na parterze zawalonej 
Części domu.

Inź. KobeJew zaś doszedł do wniosku, iż 
przv budowie niektórych części domu. « w  tej 
liczbie i w yżtj pomienionego słupa, użyto Cegły 
w  nader nieosobliwym gatnrku, i źe r< zezjn  wapne 
pod w zględem  spoistości b ył niejednolity, przyczena 
w niektórych m irjsćach użyty został nawet słabszy, 
niż to ies* doouszczalne.

Po zbadaniu osób, które pracow ały przy bu­
dowie zawinionego domu, okazało się; iż Czerw o 
ntukis prowadził ją sposobem gospo-W ćzym , saau 
zakupy wał materyftły, dozór zaś techniczny rad  bu­
dową należał do inżyniera F. O łtarzewskiego. Przyj 
m ował dostawiane r « eryaiy ; polecenia C.rerwo 
netikisa niejaki J B fjkin, który też faktycznie za 
w iedzą i zgodą Czerwonenkisa w ydaw ał zamiast 
niego w szelkie rozporządzenia 1 z.hC^C, «by budowa 
w ypadła taniej, nie d w ał potrzebnej ilości wapna 
na rczC2yn i skłaniał Cze-wonenkisa do naby wania 
niezdatnych m ater/ałów budowlanych.

Żaden z esk-rżonych na śledztwie do winy 
się nie przyznał. Crerwonenk.is ośw iadczył, iż do 
budowy się zupełnie nie w trącał, przyjeżdżał jedy­
nie dla dokonania w ypłaty robotnikom Nadzór tak 
nad sumą budową, jaK i nad jakośC:ą m ateryałów 
na’ e i „  -to O łtarzew skiego i pomocnika jego dzie­
siętnika L isickiego.

Na m ocy pow yższych danych Czerwonenkis, 
O łtarzew ski i Bajkin oskarżeni -'ostali o to, iż w ie­
dząc i przewidując, iż Czynności ich mogą spowo­
dować śmierć i kalectwo, w ykonyw ali je  *  dal 
szyna cisgu i niczem nie zapobiegli katastrofie 
Przestępstwo pow-yższe przewidziane je lt art. 13 
ł 1458 koclessu karnego (ciężstie roboty od lat 8 
ao 12).

Czćrwonenki a i Hajkint bronią adw. przys. 
W . Matusiewicz, W . K ałsćzew ski 1 G. Gorodisskij, 
Ołtarzewskiego z s ś —adw. przys. W . Ulanicki.

Pow ództw a Cywilne poszkodowanych popiera 
pom. sdw. przys. N Gołoinb.

Z  pośród powołanych 80 kilku św iadków 
Stawiło Się 75- OpróCz tego strony pow ołały  ra 
rzeczoznawców.

W szyscy  oskarżeni odpowiadają z wolnej 
Stopy. Proces przeciągnie się kilka dni.

TRZYJECBAU DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Eugeniusz Ltonto- 

w ićz, eenerał, z Petersburga: Herman Kron; A r­
min W oftm anj kupiec; M.cbał Popiełło-Dav*ydow, 
ai tysta; ] iugenia ropieiło-D aw ydow a; Bronisław  
Chcjncw ski, cbyw at*!, z powiatu zwinugródzkiego; 
Jerzy Cyperow lcr; hryderyk 1 ąntenius, 1 C h arko­
wa; Antoni G łębock1, obywatel; z gubernii podol­
skiej; Antoni Ebtiuzyński, obywątel. z powiatu 
czehryńskiegu; W incenty KozakowSki, obywatel, 
.  powiatu czehiyóstiego; A . bar. Ma-*; Dymitr 
Skuger Skw arski, 1 dwokat przysięgły; M. Mandel- 
brot, kupiec.

Grui d K itel:  pp. Kons**"ty ks. Tumanów, 
g e re .a ł; Nina ks. 1  um tnowa; Msehai hr. Łanskoj: 
k le k sy  k s . Dotgorukow; D. Ajzner; Jerzy Gotowkic 
Chwcszćzyńsk^.

ho 'e> ,,'itięoi 1: pp. W łodzim ierz B isłcgoi 
ąki; T aw eł Tutkowski, z Mas', w y; F  ail Eurb -edt, 
.1 knłaj Kni-prow ; J b ł Syrow ; M >ry* Turczanow ićz' 
W ło d ti„ . erz A biam ow icz; Marya Pm om ariewa; 
Eugenia Hoteker; Dymitr Rapopoft.

Hotel Ern, itage: pp. S. Tiomkin; Tatiana 
Garkawenkn; K  iarzyna Rożdiebi-»ienskaia; Filip 
Chonoćh; Stanisiaw Fedonswicz, z żytom ierza; Ma­
rya Strycharzewska, z Głobina; Ł  Kalinina.

flbżłZ Hiadiiniu**1: pp. Konstanty M alinow­
ski, z Żytomierza; Mikołaj Szaposznikow; lerzy 
Adam owicz, oficer; W łodzim ierz Szustow; Nadzie­
ja  Kraso' rska; Michał Bianosznikow; Michał Bab- 
kir, kupiec; Szczepar KFnraszewśki, In ynier: Jan 
Mat’ rasz, obywatel, 1. Brusiłowa; Józef Kalina, oby- 
w r ‘ el, z Nieżyna,

Palast-Hotel: pp. W itold C zeczukicw icz, z 
TsrrSzCzy; R. Ilerefeld; 2 . Nudelm.an lekarz; B. 
W ołynieć. student; Szymon Halperin; B . Lew ków ; 
woj.; B . S zeftr, kupiec; Adam  Epsteiu, kupiec; Ma- 
••ek R a ra i, kupiec; L. Budowski, kupiec; Grzegorz 
HorenStein, kupiec; M Lichtor, kupiec; J .e-n M iz e 1, 
kupi»C' Alaurycy Zengrr, kupiec; A dolf Konarski 
fabrykant, z Piotrkowa,

Grand HT.:,el fmyerial: pp. JaiŁób Trachten- 
berg, k i oiec; Tom asz Aw ram  .w, wojażer; Grze­
gorz Ajzensztat, w ojażer; Michał Efros, kupiec; 
S zym o - Berszt: jo, kupiec; B. Fiszw au, kupiec; 
B mi-nłin Scł. uchiialt-T, kupiec; B. Gojdunan, ku- 
p k c ; Jócef T r-c h te -h jrc , obywatel; H enryk Bert- 
holc; fcbyw.; Aleksander Iwanow, wojażer.

H oiil pp. W ładysław  OtfirowSki
z Żytom ierza; W ładysław  ZanoziuSki, z Jłk mówki, 
Atma G a-Latiew a, obytartelka; P. Trojaków , kup.- 
Nadzieja Bpgdandwa; Józef Chudosiewicz, leśniczy; 
Anna G tigorjew a; Zofia B ołdyriew a.

Hotel Prcga: pp. Marya SusaliLa; Elżbieta 
S zy rk o w i; A leksy G ałublew; M s-ya G ołubiew i; 
S-ym on Konow ałow ; Aleksander Bek; Bronisław 
Sz tej oman, z Moskwy; Battłom lei Smolicz, z p o ­
wiatu kijowskiego; A 'e k sy  Ugrinowicz, z Cwietko 
w i;  K atarzyi a Ugrinowicz; Piotr Deneko; K atarzy­
na Deneao.

Od konspo&to? t<ta tria**} A i  <• jiksifi Ft>

W parlnirencli »Iemieckim.
Berlin (A p). Parlam ent R zeszy. Podczas 

dyshcsyi socyalista Fraaek wskrzgł na to, iż 
z 41 korpusów rosyjskich przynajmniej ic-ciu  
nie można brać w rachubę, noniew ai znajdują 
się o ie w  Syberyi i Turkiestanie. Poza tern 
Franek p rzew ijy je , ii  wkrótce w obec przew ro 
tu w Cninach R cs y a  na W schodzie będzie 
miała więLsze kłopoty niż Niemcy. W  Niem­
czech każdego roku przebyw a 300,000 robotni­
ków  rosyjskich, przewoźnie rezerw istów , któ­
rym  Niem cy w razie wojny prawdopodobnie 
nie pozwolą pow rócić do kraju; liczba icn dwa 
razy przew yższa koniyngens żołnierzy, w ym a­
gan y  przez now e prawo.

W ojskow y projekt praw a został przekaza­
n y  IfOiuisyi,

Następnie rozpoczęły się debaty nad pro­
jektem praw a o uzy.kaniu środków na w ydat­
ki. zw iązane ze zwiększeniem  arnni.

Berlin (AP). Parlam ent. Podczas dysku- 
syi w ystąpił z przemówieniem kanclerz R zeszy 
w  celu taprteczcnia komentarzom niektórych 
posłów do fego uw ag o przeciwieństwach istnie 
jących pom iędzy światem słowiańskim a gur 
mańskim. „Nie mogłem pom inąć milczeniem— 
mówił kanclerz —  prądów ptnsluw ytyczn ych, 
odgryw ających znaczną rolę w zatargu bałkań- 
skin* Z  tej sarabandy panslaw istycznej część 
publiczności w yprow adziła wniosek, iż nastąpi 
ostateczny porachunek pom ięjzy słowiańszczyz­
ną a germanizmem Przeciwko temu wystąpi­
łem st_nowczo 1 Jeszcze raz protestuję przeciw­
ko takiemu poglądów 1', m;esz«jącemu prądy 
panslawistyr^ne z przynależnością dc rasy sło­
wiańskiej. Słow ianie, jak i germanu wie, p o ­
dzieleni są na rozmaite państwa i żyją w kon­
takcie z innymi żywiołam i ludności. Fomienio- 
ny pogląd jest m ylny i dlatego, iż realne sprze­
czności interesów R o sy 1 i Niemiec nie istnieią. 
Pogląd ten szkodzi rów nież polityce, skierow a­
nej ku z ichowaniu dobrych stosunków sąsiedz­
kich z R osyą*.

Na zakończenie kanclerz oznajmił, iż jesz­
cze w Lstopadzie roku zeszłego uznał on, iż dla 
Niemiec konieczne są uow e zbrojenia.

W psrJąmemia serbskim.
Blatogród (APi, Skupczyna. W  pierw-

szem czytaniu jednogłośnie został przyjęty pro­
jekt praw a o biciu -srebrnych i niklowych mo­
net na sumę 10 milionów asnarów . O dpow ia­
dając na interpelacyę racyon alistów , minister 
w ojny oznajmił, iż w zdobyciu A dryanopola 
brało u izia ł 738 oficerów i 46,110 szeregow ­
ców  serbskich, utrzym ywanych przez Serbię 
Z  rozkazu generała Iw anow a serbow ie mieli 
zająć najważniejsze fortyfikacye i zadanie f o w y ­
konali oni wspaniale, w ziąw szy do niewoli 
17.000 turków. Minister potwierdził, i i  20-ty 
pułk dywizyi timosaiej wziął do niew oli Szukri- 
baszę. W edług wiarogodnego Jobrachunku, Ser­
bowie stracili 453 zabitych i 19 17  rannych.

Głasy o sytitanyl
Sofia  (AP). Jeden z członków rządu z po- 

woda obecnej sytuacyi politycznej oświadczył: 
„A -c y a  wojenna j>st pi zerw ana . prowadzić 
dalej w ojny z T urcyą niema poco, albowiem 
T urcya zgodziła s ’ ę na linię pograniczną Mi- 
dya —  Enos i zrzekła się wysp. U rzędowe 
zaw arcie pokoju ulega zw łoce w o tec  tego, i i  
dotychczas nie została w yjaśniona kw estya, 
komu zostaną ustąoione w yspy, oraz kirestya 
granicy Albanii. W  spiaw ie tej sprzymierzeń­
cy porozumieją się z mocarstwami. T u r c ja  do 
tego się ńie miesza*.

W spławie zatargu rumuńsko-bułggnkiega.
Petersburg (AP). Naznaczone na d- 27-go 

marca posiedzenie konferencyi am ba-odorów 
w spraw ie zatargu rumuńsko bul^ai skiego nie 
odbyło się- Posiedzenie prawdopodobnie od­
będzie się d- 2 9 -go marca.

Petersburg (Wl.). Konferencya ambasado­
rów  została ukończona- Podobno postanowio­
no oddać Syiistryę Rumunii, która zo d o  wiązu je 
się w  przeciągu 30 lat zachow yw ać w stosunku 
do B olgaryi zupełną neutralność.

Piisa o mowie Botłimanra-Hcllwena.
Praga |AP). Z  powodu m ow y Bcthmanna- 

HoMwega razety  czeskie zw racają uwagę, i ł  
Kanclerz zapomniał o większości słowiańskiej 
w A usiro-W ęgrzech. „Narodni L isty* piszą: 
.Przedstaw iciele narodów słowiańskich nie da­
dzą ani halerza i ani jednego rekruta na w alkę 
słow iańszczyzny z germanizmem*.

Pośrednictwo mocarstw.
Londyn (AP.) A g e n c ja  R eutera została 

poi uformowana, iż ostatnia aektaracya mocarstw 
w spraw ie granicy turecko-bułgarskiej uważana 
iest za w y/az zgody na prcpożycyę ID łgar/i. 
N - p n  pozycyę mocąrstw, cc do granicy Kncs- 
Mtdya wzdłuż Ergene i M arycy, B ałgarya oznaj­
mi ta, iż projekt ten jest nie do przyjęcia, po­
niew aż kolej żelazna znalazłaby sle zbyt bliiko 
do granicy. P rzyjąw szy zasadniczo linię Enos- 
Midya, B ałgarya zaproponow ała pewną zmianę 
jej kierunku pom iędzy punktrmijKrańcowymi. Jak 
mówią now a linia zorikła przyjęta przez k o r- 
ferencyę ambasadorów.

Przejdzie o n  od M idyi do stacyi Murati, 
a następnie, zr o Di w szy zakręt, skierowana bę­
dzie w piost na Enos. W .d łu g  inform acyi agen- 
cyi Reutera nota, którą m ocarstwa zakomuni­
kują państwom  sprzym ierzonym , zaw iera odpo­
wiedź na zaproponow ane p izez sprzym ierzeń­
ców  podstaw y pośrednictwa. T ekst noty zo- 
sta1 opracow any na naradzie ambasadorów. 
M ocarstwa przyjmują granicę Enos--Midya 
wzdłuż prostej linii jako podstaw ę rokow ań w  
sprawie granicy turecko-bułgarskiej. K w esłya  
w ysp Egejskich, których większość dostanie się 
G recyi, -zostanie rozstrzygnięta przez m ocar­
stw a. Spraw i  kontrybucyi i inne kw esty* 
finansowe, zw iązane z wojną, zostaną rozpat­
rzone na naradzie finansowej w  Paryżu. Z  po­
wodu Albanii nota wi kazuje na to, i i  północ 
na i północno-wschodnia granice takow ej są już 
określone przez mocarstwa, które rozw ażają 
obecnie kw esty1; dalszego kicrunKu granicy. Na 
zukońc7.cnie m ocarstwa radzą zaprzestania akcyi 
w ojennej.

Pod Skit:rii.
Petersburg O trzym ano wiadomość, 

iż generął B(ojowicz, dow ódca w ojsk serbsko- 
czarnogórskich, otrzym ał rozkaz zaprzestania 
Łbcyi wojennej pod Skut„ri.

Echa zajść.
Sofia (AF). Knm isya do zbadania za jść  

w Subotsko i N igrycie dotycbczas zbadała je­
dynie zajście w  N ifrycie . Drugie zajście zba­
dane zostanie za kilka dni,

O podzhl zdobytych teirytoryów. \
Sofia (APV Czasow em  rozgraniczeniem  

terytoryów , zajętych prz-z G reeyę i Bułgaryę, 
zajmie się k o m isja  specyalna.

Minister czarnogćrski w Se:bil.
Bialogród (AP) Przybył Czainogórski mi- 

aister skarbu.

Z prasy bułgarskiej.
Sofia (AP). G azeta ,M ir L w yraża życze­

nie, ażeby w roga wspólnemu dziełu związku 
bałkańskiego polemika gazet jak najprędzej u- 
;tsła. .P atryo ci serbscy— pirze gazeta— zamie­

rzający eksploatować podnieconą kłam liwrim  
oświrdczeniam i opinię publiczną, srodze się my­
lą. Stosunki pomiędzy Bułgaryą a Serbią są 
uregulow ane p izcz traktat. P r z y s z ło ś ć  zw iązko­
wych państw bałkańskich zależy od lojalnego 
spcłn:enia przyjętych zobow iązań*.

Misya ks Henryka Pruskiego.
Kieł (AP). X ‘ iąże Henryk Piuski odjechał 

do A rg lii.

Z Persyl.
Tabrys (A ?). R uch nrzeciwko belgfjczv- 

kom został powstrzym any na skutek m terwen- 
cyi konsulatu rosyjskiego. Panuje tu spokój zu­
pełny

Tabrys (AP), Otrzym ano wiadomość, iż 
fidajowie, zbiegli z Teheranu, zbici ają się w 
KerLaanszac.hu i mają zamiar udania się do 
A zerbejdżanu.

Dokoła Dumy.
Petersburg (W !) W  kuluarach Dum y 

usilnie om awiano spraw ę zakazu dem onstracji. 
Przeciw ko zakazowi w ypow iedzieli się nawet 
nacyonaliści i praw icow cy, jak naprz. S aw ecko  
i Puryszkiew icz. *

Petersburg (Wł.). Frakcya październikow- 
ców opracow uje projekt praw a o stosowaniu 
kar pieniężnych w w ysokości 25 rb. dziennie 
do posłów, wykluczanych z posiedzeń.

P ocisk i q usląaienid Sszonowa.
Petersburg (AP ) Z  powodu pogłosek, po­

daw anych p^zez pisma, o mającem jakoby n a ­
stąpić usunięciu się min;stra spraw  zagrani­

cznych, „F osśija* pisze: „Mamy m ożaojć żako 
munikowania ze źródeł niew ątpliwie w irrogo- 
dnycb, iż wiadomość tr jest zm yślona.4

I  sądów.
OdeS& (AP.). izba sądow a w  sprawie 

siedmiu soc.-dem okratów, należących do grupy 
odeskiej, skazała w szysndch na zesłanie na osie­
dlenie.

Petersburg (AP). Na rpecyalnem  posie­
dzeniu izby sądowej rozpatryw ano sprawę 
b. urzędnika biura pyroksylinow ego składu min 
w iorcię „Fj.otr I* w Kronsztadzie, Pienczuko- 
wa, osKarżonerto z nit. i i i  (1) i i i i  ^3'  usta­
w y krym inalnej o to, iż w  zam iarze udzielenia 
peństwom zagranicznym  wiadom ości poufnych 
dortał on dokumenty i zdjął 3 plany fortu 
„H -abia M ilutki"; wszystkie te dokumenty za­
mierzał doręczyć japońskiem u i niemieckiemu 
agentom wojennym , lecz nie został wpuszczony 
do mieszkania agenta japońskiego, zaś a gen! 
niemiecki odmówił przyjęcia dokumentów.

Izba sądowL skazała Pienczukow a na 4 
lata domu popraw czego z pozbawieniem  w szy­
stkich szczególnych praw .

O udział uczni w n.amfsstacyach.
Petersburg (AP). Zarządzający okręgiem 

naukowym  w ydał cyrkularz, w  którym  podaje 
do wiadomości w ychow ańców  szkół niższych 
i średnich w stolicy, iż wszelkiego rodzaju ze­
brania i m anifertacye uliczne są dla nich suro­
wo wzbronione.

Na indeksie.
Petersburg (W ł )- M inisterstwo spraw  we­

wnętrznych zabroniło obiegu w  R o s/i w yda­
wanej w  W iedniu gazety „A rbeiter Zeitung*

Ekspertyza sądowa.
Petersburg (W ł.). Minister spraw iedliw o­

ści wniósł do Dum y projekt utw orzenia gabi­
netów ekspertyzy sądow o-naukowej w  K ijow ie, 
M oskwie i Odesic. W  spsawach krym inalnych 
badania będą bezpłatne, w  cyw ilnycn— płatne 
według ustanowionej taryfy.

Zaniechanie dcmonstracyl.
Petersburg (W ł.). D o „Russk. M ołwy* 

donoszą, iż kola slowianofilskie w Moskwie za­
mierzały nrządrić m an ifestację słowiańską, jed ­
nak zrzekły się tego zam iani, ponieważ nie 
mogły liczyć na udział szersrycb mas.

Wystąpienie ministra oświaty.
Petersburg (Wł.). W  przyszłym  tygodniu 

K asso w ystąpi w  F adz e Państw a z powodu 
in terp elacji w sp raw it pew nego podręcznika 
szkolnego.

Sprawy prasowe.
Petersburg (AP.) Komitet do spraw  pra­

sow ych zarządził konllskatę numeru 70 gazety 
„Praw da* za artykuł „O  żądaniach p ryw at­
nych*. R edartor A lcksiejew  pociągnięty został 
do odpowiedzialności na poustawie artykułu 
129-go.

Redaktor „Nadze; iTari" za artykuł „Prze­
gląd wew nętrzny" w numerze 2-gim [Rkazanj 
został przez naczelnika miasta na karę pienię­
żną w  w ysokości 350 rb.

Petersburg fA P.) Sąd okręgow y uniewin­
nił redaktora „R usi* K ram tlcja  i w spółpraco­
wnika pom ienionego pisma Kupczynokiego, o- 
skarżonych o dyfamneyę przez okręgow ego in­
tendenta okręgu irkuckiego, generała Cnarkina, 
jakiej się  dopatrzono w  artykule Kupczyńskic- 
go: „Bohaterow ie tyłów *.

Fetersburg (AP). Sąd okręgow y unie­
winnił redaktora „N ew . W rem ." M ichała Su- 
worina, oskarżonego przez w ydsw ezynię 
„Żensk. W iestn.* Pokrow ską o oszczerstw o w 
artykule „Ecno dnia* w numerze z d. 9 listo­
pada 1912  r.

Z ministerstwa oś w aty.
Petersburg (W ł.) Ministerstwo ośw iaty 

wydało now e przepisy, dotyczące składania pj 
gzami aó w przy kom isjach  egzam inacyjnych 
przez kobiety, Ltóre ukończyły kursy wyższe. 
W  W arszaw ie, K ijow ie, Odesie i Charkow ie 
egzam iny ow e składać można bez sp ecjaln ego  
pozwolenia ministra, jednakże ze wazystkieb 
przedmiotów, w ykładanych w zakładzie nauko­
wym, wybranym ptzez osobę egzam inowaną.

W sprawie akademii medycznej-
Plttfisburg (W l.) O dbyło się posiedzenie 

kobfei encyi w  spraw ie 1 hadrmii medycznej. 
Postanow iono otw orzyć akademię i przyjąć 
przysięgę cd  Studentów.

Nowe nrznplsy o •dbywcrJu powinności 
wojskowej.

Petersburg ( W ł) M inisterstwo sprew  w e­
wnętrznych ogłasza, iż osoby urodzone D o m ię-  

dzy i-y m  październikiem a 31-ym  grudnia 
1892-go ręku, obow iązane są odbywać służbę 
w ojskową w  1913, a nie w 19x4 roku.

Z Dalekiego Wschodu.
Petersburg ( W ł) „R usskaja M ołwa" p rzy ­

tacza now e szczegóły ó nieporozumieniach po­
między władzam i straży pogranicznej i kolei 
chińskiej. Jaw ny jest w rogi dia K okow cew a 
charakter ow ych re w ela cji.

Fićżr.e.
Hamburg (AP). K siążę Cum berland z 

m ałżonką i córką księżniczką O lgą przybyli tv 
i zostali serdecznie powitaui na dworcu przez 
niemiecką p a ię  cesarską.
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Z  ostatniej chwili.
(Od Itorespondentóio udamych i Ageneyi 

Petersburskiej).

Kom unikat u rzę d o w y.
Petersburg (AP). jUrzędownie). Poćczat, 

prresilcntL na półw yspie Bałkańskim rotyjaka 
opinia publiczna ze zrozumiałem zainteresow a­
niem i współczuciem dla jednowierczycL państw 
śledziła rozwój wypadków. W  ocenie tych 
ostatnich L c ijla  się on* z giosem  serca, atąd 
częste zarzuty pod adresem dypłoniący: rosyj­
skiej, ponieważ nasza opinia publiczna sądziła 
na podstawie oderwanych i nieścisłych wiado­
mości, dostających się do prasy. Z  drugiej 
stroDy rząd niaraz znajdował się w ciężkiej 
sytuacyi, nie mogąc rozwiać nieporozumień bez 
szkody di? bronionych przezeń spraw, ponie­
w aż nie nadszedł jeszcze czas na podr.me do 
ogólnej wiadomości całokształtu danych, którt- 
by cś*iei,h.y stałe i jasne zrozumienie n o to ry ­
cznych zadań i interesów R osyi, Jakiem i stale 
kierował się rząd w sw ej polityce zewnętrznej 
i cd  których odstąpić nie może.

W  granicach możliwości rząd jednak 
uważa za sw ój obowiązek udzielenie pew nych 
wyjaśnień w najbardziej obostrzonych w osta­
tnich czasach kwestyach.

Zabezpieczenie zwycięzcom , o ile to mo­
żliwe, rezultatów ich zw ycięstw ,— jest tc g łów ­
ny cel, który sob,e wytkną': rząd rosyjski, w 
chwili kiedy zaczęły się w yjaśniać powodzenia 
aprzym'erzeńców; innemi sio w y — należało stwo­
rzyć przedewszystkiem  warunki, nmożhwiająoe 
zlokalizowanie w ojny bałkańskiej. Zapomocą 
trudnych i skom plikowanych rokowań zadacie 
to zostało urzeczywistnione.

T ylk o  zawdzięczając interw en cji innych 
mocarstw państwa bałkańskie m ogły bez prze­
szkód osiągnąć takie powodzenie, które mogło 
się im samym wydać m ałoprawdopodobne pirted 
rozpoczęciem działań wojennych. N ależy zdać 
sobie spraw ę z całej skomplikowanej sytuacyi 
międzynarodowej i starcia różnonarodnych in­
teresów, ażeby ocenić należycie znaczenie i 
rozmiar usługi, juką w yśw iadczyła w tym w zglę­
dzie R osya państwom bałkańskim.

Umiejscowienie wojny mogło być osią­
gnięte pod d woma wa: unKami: 1) zrzeczenia
się przez wielkie m ocarstwa osiągnięcia jakich­
kolwiek przywilejów tery tory alnycn i innych, 
2) zaniechania przez nie jakichkolwiek samo­
dzielnych wystąpień, Z  tych 2 warunków ne­
gatyw nych w ypływ ało  uznanie następującej za­
sady pozytyw nej: rew izya warunków stworzo­
nych przez w ojnę i pogodzenie takow ych z 
tymi interesami wielkich mocarstw, których te 
osfataie zrzec się nie mogą, może być dzietem 
tylko całego koncertu europejskiego, decyzyą 
powziętą w imieniu rue poszczególnych państw, 
lecz całej Eu.-opy Z  drugiej strony ogranicze­
nie poszczególnych wystąpień uwarunkowane 
było tylko solidarnem uznaniem m ocy obow ią- 
zująctj decyzyi pochodzących od całej Europy. 
Przypuszczano, iż pow aga podobnych decyzyi 
wystarcza, ażeby z niemi liczyły się państwa 
bnlkańskie, poniew aż w każdym wypadku nieu- 
znanie tej pow agi pociągało za s o d ę  ustalenie 
takowej w drodze siły. Innego tłum aczenia 
trudno było oczekiwać od zebrania przedsta­
wicieli wielkich m ccarstw, które nie mogą sta­
wiać sw ych postanowień na rów ni z pragnie­
niami, wypo^iadanetni na zebrrniacb *po- 
łeczrych.

W  takich wai unkach i dla takich celów  
zw ołano konferen cję ambasadorów w L on dy­
nie. Zgoua na rdział w  takowej była berwąt- 
pierua zw iązana z zaparciem się sieb:e ze stro­
ny tych mocarstw, które m ia'y sposobność 
i możność przeprowadzenia sw ych osobistych 
can iaró w  i interesów, lecz które w yrzekły się 
takowych w obec wznioślejszego celu— zachow a­
nia. pokoju i pod w pływ em  tego wspotczucia, 
jakie zdobyły państwa bdkańskic w  opinii pu< 
bliiznej całej Europy. O becnie konferencya 
londyńska rozwiązała jedno z najtrudniejszych 
zadań, jakie przypadły jej w  udziale, polegają­
ce r a  usialeniu północnych i północno-wschod­
nich granic Albanii. K w esłya  ta powodowała 
starcie dwóch przeciwnych interesów: z jednej 
strony —  Czarnogóry i Serbii, które dążyły, 
rzecz naturalna, do rozszerzenia granie sw ych 
nowych zdobyczy reryloryalńyofa i które znala­
zły obronę w R osyi, oraz z drugiej strony in­
teresów Albanii, popieranych przez Auutryę 
i W łochy.

Poparcie przeć te ostetnif mocaratwa u* 
tworzenia samodzielnej prow incyi albańskiej 
mogło, się wydać nicoczekiwanem lub herpod- 
stawnem  ty k o  tym, komu mało znana jest 
ogólna sj tuacya m iędzynarodowa oraz kieru­
nek Dolityki obi* mocarstw w  ostatniej ćw ierci 
wieku. Spraw a zachowania s t e t u s  q u o  
na wybrzeżu morza A d ryatyck ń go  w ydaw ała 
się A ustiy: i W łochom  tak żywotną, że w
obrnie jei znaczenia nie mogło być wątpli­
wości. Z  drugiej strony, zachowanie ow ego 
s t a t u s  ę u o  spow odow ało obronę innej 
ściśle związanej z takowem zw ad y  —  żyw otno­
ści przyszłej prow incyi albańskiej.

Stąd w ypływ ało dążenie obu m ocarstw 
do m ożliwego rozszerzenia granic lądow ych 
Aibanii, obejmującej jednolitą ludność alDań- 
ską Praw a zw ycięzców  ścierały się z pomie- 
nicnym i interesami, w ysuw ającym i ze sw ej 
Strony praw o jedności plemiennej Albanii. Je­
żeli starcie to spowodowało opór, to w każ­
dym razie n e można powiedzieć, cżeby prze­
w aga była po stronie teoretycznej zasady jed­
ności albańskiej. Do C zarnogóry 1 Ser Dii przy­
łączonych jest wiele miast i  obw odów , w  któ­
rych składzie plemiennym jest nic mało rdzen­
nych albańczyków. W ątpliwem  jest jednak, 
czy można zarzucić wielkim mocarstwom, że 
nie pokwoliły na spotęgow anie ow ego sporu 
do rozmiarów ostregc antagonizmu. Po dłu­
gich i uporczywych rokow aniach osiągnięto 
kompromis. Jak zw ykle bywa w takich razach 
takow y był w yci-icm  ustępstw wzajem nych.

Przytem , zabezpieczyw szy słowianom] Pri- 
zren, Ipek, D jekow o i Dibrę, R o s j t  uw ażała 
za niezbędne przystać na przyłączenie do A lb a­
nii miasta Ski tari. Ustępstwo to uczynione 
zostało w imię zachowania pokoju, którego za­
chowanie z powodu pcmienionej kw estyi w y­
dawało się R osy i Europie nieuzasadnii nem. 
W ątpliw e, czy wielu z tych, dla których Sku- 
U ri o  ostatnich dudach stało się jakiem ś h a­
słem w nawoływ aniu rządu dc akcyi stanow ­
czej,— zdaje sobie spraw ę z tego, jakie jest 
rzeczyw iste znaczenie ow ego miasta i w y w o ­
łanego dookoła lukow ego sporu. W  rzeczyw i­
stości Skutiui jest czyst >albańskiem  miastem 
i roiejscem pobytu arcybiskupa katolickiego z 
kilkoma m slytucyam i katulickićmi.

Przed rekiem z górą, kiedy nie możaa
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było jeszcze przew idyw ać obecnych w ypadków , 
Cesarski wice konsul w Skutari, Miller, ob .cnle 
z zaparciem się siebie spełniający sw ój obow ią­
zek w  oblężonem mieScie, donosi do ministei> 
s t* a  Cesarskiego, że, jego  zdaniem, dążenia 
zab orcze Czarnogóry, mające na widoku miej­
sce w o iii z rdzennie albań>ką i katolicką ludne 
ścią, nie powm ny spotkać poparcia z naszej 
strony. Posiadając nader nieliczną ludność —  
donos,! Miller —  Czarnogórą odgryw a jednak 
w szeiegu innych państw bałkańskich dość 
znaczną io!ę, Znaczenie to op itra  się wyłącz 
nie na jej sitach wojennych i na jedności na 
rod o aej narodu czarnogórskiego oraz na jego 
w ysokich zaktacn  moralnych.

Tym czasem , polityka a .yr" U  yi obcych 
z pochodzenia . rtligń  plemion m e odpowiada 
sitom maleńkiej C zarnogóry. W  ciągu- 35 lat 
czarnogórcy nie potrafili asym ilować naw et i 
tych kilku tysięcy aloaóczyków , kstolików  
muzułmanów, którzy wesz i do składu ich te 
rytoryum  po w ojaie r. 1877 i 1878 Ludność 
muzułmańska w D ulcigaio nacrzykiad w  la rach 
oscatrrch jeszcze em igrow ała w  dalszym  ciągu 
do S s u tir i. Nawet w dziedzinie hsndlowo- 
przem ysłowej czarnrgórcy n:e d oró an yw  ją  
STym  nowym  poddanym, naprzykład, albaó- 
czykom z Podgoricy.

D litr g  d, gdyny w rezultacie sw ego dąże­
nia na potu lnie Czarnogórze uoało się przy­
łączyć część san ćżik u  skutaryjskiego, to m e ty l 
ko nie p zyniosłoby to jej korzyści, lecz nawet 
znacznieby ją  osłabiło, wskutek domieszki do 
nielicznych czaraogórców  setki tysięcy ludzi, 
obcych im z w iary, krw i i języka, którzy ni- 
g l ; b y  nie przyjęli tradycyi 1 ideałów czarno­

górskich i nie przysw oiliby sobie ducha czarno 
górskiego. Mało tego, możliwe, te  znaczna 
część takich now ych podoaayrh stałaby się ja 
wnie w rogą w storn'iku do czaraogórców  
Czarnogóra przestałaby być d ia n e m  p a -s  wetu 
i stałaby się Czarnogórą A lbac ą Z im ie m  
naszego przedstaw lei da, przyłączenie cło Czar­
nogóry znacznej liczby katolików d-łob y t> ko 
powód tym ostatnim do zaw iązyw ania st sua 
ków  zagranicznych, z pomocą których znajdy­
wałyby miejsce w pływ y obce.

Jeżeli przytoczone dane w związku z ko 
oieczuością uprzedzeń * starcia o jó lm  - -uropej 
sktego w yjaśniają przyczyny, wskutek których 
-ząd Cesarski nie uważał posiadania Skutari za 
kwostyę żyw otną dla Czarnogóry, to z drugiej 
strony nie można nie wskazać na stanowisko, 
zajęte w tej kw estyi prze2 króla Mikołaja, jak 
rów nież na położenie, w  jakiem ten ostatni 
znalazł się w stosunku do R osyi od sam ego 
początku zatargu. Przedewszystkiem  król lekce­
w ażył przyjęte przez niego zobow iązanie —  w 
razie w ypow iedzenia w ojny uprzedzić o tem 
R osyę i otrzym ać na to jej pozwolenie.

A ni uprzedzenie, jn i zspytanie o pozw o 
lenie z j-g o  strony nić miało n-iejses. Pom i­
mo to Najjaśniejszemu Panu podobało się 
przyjść ze wspaniałom yślną pomocą narodowi 
czarnogórskiem u przez udzielenie środków  ży­
w nościow ych dla l.d a c śc i.

K iedy łos Skutari był zdecydow any na 
konferencyi w Londynie, rząd Cesarski uważał 
za sw ój obow iązek z.»wiadom:‘ć o tem rząd czar­
nogórski i w skazać na bezcelowość dalszych 
ofiar i rozlewu krw i przy oblężeniu miasta, któ 
re bezpowrotnie zostało przysądzone Albanii.

1 K ról otrzymał osobiste przyj acieltkk  u 
przedzenie, w które ui a skazy* ano n s c ęż»a 
odpowiedzialność, któ^ą bierze na u ebie w ra 
z e  dalszego oporu i <’fia.r b r.celow ycb, zwią 
zanych z laurowym. N stępaie udzielono mu 
si.n o  wezrj rady uniknięcia oskarżenia o } rte  
strzegąn e celów  osobistych, dla których naród 
czarnogórski skazany jest n z bezcelowy rozlew 
krwi. W szystk c te przestrogi dotąd nie miaty 
skutku Król czarnogórski w yra? tie rozl c«a 
aa  w ciągnięcie R osyi i wielkich mocarstw do 
wojny europejskiej

R az v ziąw szy odział w postano* en ij, 
uznaj ącern, że Srutari zostanie włączone do 
Albanii, rząd Cesarski nie mógł staw iać oporu 
cym zarządzeniom, jakie są na porządku po 
tem, kiedy kró< M .aolaj odmówił poddania s ą  
decyzyi wielkich mocarstw.

Zarządzenia te obecnie w yraziły się w 
blokadzie czarnogórskiego i części albańskiego 
wybrzeża. Rząd Cesarski nie traci nadziei, u  
rzad czarnogórski w porę powstrzym a sw e na 
legania, i że ambieya jego znajdzie wyjście 
odpowiednie w  poddzn u się w oli Europy, po 
partej imponująca siła morską. W  takim razie 
rząd króla M koł*js nie będzie żałow ał,— z E r 
ropa potrali znaleźć sposoby polepszenia sytua 
cyi r a  oku czarnogórskiego, ciężar której po­
większają niepomierne t f ary, cechujące oblę 
żenie bsutari, —  oceny staaow iska zajętego 
przez rząd C esan ki.

W  danej kw estyi nie można poddawać 
Się wyłącznie u rzuciu nstu-alaego ospółczuc.a 
dla mężnego narodu czarnogórskiego, którego 
crtłs yrzesuość wy mc łaje mimowolny oddź więk 
w ludziach rosyjskich

Rrąd nie może zapominać o swej o?po 
edziainoici, jrzed  wjzystkiem  wobec narodu 

r ryjskie^o.
Powinien on starannie w a tyć  sw e decy 

iye, a ieb y  ani jedna i r  pla krwi roryjskiej nir 
-.osiaia przelana w innym re u niż ;ak teg< 
będą w ym agały spraw y ojO yzny.

R  sja. je lt  wielką słowiańską, praw esia 
wną monarchią i w charakterze takowej nigdy 
nie żałowała ona pomocy i ofiar sw ym  braciom 
Lecz stosunki R osyi do jednowi«rczych i wsyół- 
plemieńczyeh państw nie mogą być zbudowane 
na obowiązku społeczeństwa r< s/j >kitgo zaw  
s e i w każdym wypadku spełniam * wszystkich 
ich życz* ń i żądań.

Nasi młodsi bracia rrają rów nież obow iąz­
ki, o których im nie zawsze umie przypomnieć 
nasza prasa,— przyjm ować z szacunkiem rady, 

t >rycń R osy* nie nadużywa, i pamiętać, ż t 
jeżeli jesteśm y dumni z icb powodzenia, to te 
. iU true nie m ogłyby być urzeczywistnione bez 
R osyi, która powołała ich do życia i obecnie 
jest dU nich niezbędną i w  smutku, i w rado 
ści, w szczególności zaś dia wzajem nego zbli­
żania, bez którego nie może ustal.ć się moc 
i sila tych narodów.

T aki jest stosunek R osyi do słowiańskicD 
1 prs w osiaw uych ludów. W yłącza on wrogie 
zachowanie się w obec innych państw i naro 
dów . Różnice plemienne nit prow adtą konie­
cznie do antagonizm u plemiennego. I jest rze­
czą wątpliw ą, czy sprawa pokoju w y g u  na 
przeć .i stawieniu jednej rasy innej. W  poczu 
ciu sw ej wewnętrznej słuszności i siły, R osya 
nie potrzebuje przecboihić od alarmu do gróźb, 
poniew aż nie jest to przejawem  mocy naro 
dew ej

Odfizi-odawss ie dla Czar ojóry.
E y?ti (.W ł). W , .cl y  zap oponują ko fe- 

(eacyi ambasadorów d -ć Czaraojtć.i e w zrm a u  
■:a zrzeczenie się S tu tari urodzajne 1* ryi-iryum 
te tnędzy W iórem  skiitaryjskiem a prawem wy- 
b zeź-rm B ija n y , rsadio 20 D ilo ió w  franków 

dukodow an ia, g w .r  rr.ow,antgo przez W łochy, 
R osyę 1 A u str ię  C zarnogóra podobno akia- 
ais się do przyjęcia tych warunków.

Blokada-
Paryż (Wł.) Flota m iędzynarodowa roz­

poczęła wczoraj zrana blokadę czynną przeciw ­
ko A ntivari i Alcssio. Blokad* rozciąga się do 
Medui. A nglia  w yzłał* dalsze dw a krążow niki.

Zatarg bulgarsko-rumuńskl.
Londyn (W ł.). Z  .targ  b j g a i s r a  rum uń­

ski jeat praw ie załatw iony. S ylistrya  przrj Izie 
do Rumuni', która zrzeka Się roszczeń do tc-- 
rytoryum  pomiędzy Dunajem a morzem Czar- 
nem.

Chorota papu ź i-
ParyŻ(Wł )S.an  zdroa i ł  pupieżŁ bez zm iany. 

Tem peratura normalna. O słabienie se ca trw a. 
Pom;mo małego polepszenia w stanie zdrow ia 
papieża niebezpieczeństwo nie zostało usu­
nięte.

Samorząd miejski w Królestwie.
Petersburg (W! ) W e środę R ada P ań­

stwa będzie rozpatryw ała projekt sim orządu 
miejskiego w K ró k stw ie  Polskiem.

J k z k r y t  i JH e k n ii3 r'6 w k »‘ ' j : r  
Jtitóyn c*;3g“

i. i. i. i.
KKESZCmrK 22. a
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Pow ietrzne £lew&teryf
składające s ł o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

ftastott, P roo to r & R-01
Lokom obile, lokom otyw y d re ta c  i do orki, m locaroie 
parow e z b o ż o re  i koi_iczynowe.

^ 1 s f̂w n ^  rzędowe i wie- 
l l M l a K  ( ł ł i w n i  lorzędc-we pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

W fĘ T ifU r n T l0 ~ i*  Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
3  C 3 s  “ * 8  wo-ulepozone, ekonom iczne i prawie

bez dymu.

R .  'Ha L i s t c p  f t  C - o ;  ^  ‘Z
mleka, l i ł we do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, p;eknej formy.

M *  d o l s k i  i  S p . raty, sieczkarnie bęb­
nowe.

C h a m p i o n  m aszyny żniwne.

S s m u e l t s o n  &  C - o  walce młyńskie.

Samochody i Traktory Kompanii J .  I. C A S E
I ! P i e r w s z e  n a g r o d y  w e  w s z y s t k i c h  p r ó b a c h .  

K a j t a ó s z a  t r k a .  n a j w i ę k s z a  p r o d u k c y j n o ś ć .  
K a j l e p s « e  o d e z w y *

■“ T - fC IE  K A T A L O G Ó N  O R F I

T

ŻĄDAJCIE K A T A L O G Ó W  M ŁOCKI.

Garnitury Młocarniane Kampanii J I. C A S E
f  N a j w i ę k s z a  p r o d u k c y j n o ś ć  f  O?0 o s z c z ę d n o ś c i  n i  r o b o t -  W

n l k u .  N a j l e p s s e  ó d e z w y . 1  W
n s z j s t k i e  m a s z y n y  r b b d s w a  n n  a c e c j r a i n i e  d i  a  w a r u n ­

k ó w  r o s y j s k i c h .  7 64

potrze tna
L I Kićsks 21 tm. 7.

tuiada iiianis, po 
Siadająca oobre
świacectwa. Pusz-

8739

,  j R o w e r  " T S s S S ^ s a  Łó d ź
gy: rasowa, ruch. siożło, okazyjnie, ta- 
“  nio do «nt!ed. Szczegóły: Adrrdfl. 

fll> ,en. K 'jow .“ , D/lał ogłoszeń"
f>65R

Sie Cikarnt 
i siekacze B a n t h a l i a ,  C i a y t o w  

n a  i  R S b e r a .
G eszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atery .A tsiu an *,

I S 5  W Ł A S N E J  F A B R Y K I.
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l w a r n a  9 .

  Reprezentują r?stępu.‘ąie  znane fabryki: -----------
C l  L W f t D T U V  Siow cnikńg < n lo 6 a r> n i«  k o n n o , 
Ł k W U n  I n i  k i e r a t y ,  —  i w i a r k
l l f c D T ' D A D D  t r Ł k t o r y  n a f t o w o ,  z  p łu -  
f l M r t  I - r / A S T n  g a m i  & A C K A  l u b  D E E R A .

C L A Y T O N  Ci S C H U T T L E W O R T H " ,:;
A n g l i a *  L o k o m o b i l o  . i m l o c a r n i o  
p a r o w o .

F A Y F D T  P ł u g i ,  k u l t y w a t o r y  a p r ę i y n o w a .  
Ł U A L n  I P a r n i  k i .

M IL W A U K E E  M a s z y n y  ś n i w n a .

Z IM M E R M A N K  M ł o c a r n l o  k o n i c z y n o  w * .

■ c s n  M a s z y n o  d o  b e j c o w a n i a  n a s i o n .  
r i Ł I U  T r i e u r y .

P L A T Z  K o n n o ^ i  r ę c z n o  p u i o r o r y z a t o r y .

P O L E C A .

S i l n i k i o p a l i n o w e ,  n a f t o w o  
—  i  l o k o m o b i l o .  ------

P rasy  do
slsiroy.

o t a ł e

B r. W E L O E R  K ' 1 B r. R O B E R
B E N T H A I .L A  S t e c z l r a r n i L  i k r o j f ,

S e p o r a t o r y - w i r ó w k i  i n a c z y n i a  m l e c z a n *  k .

Inkubatory
g r a n i c z n y c h  f a b r y k .

o » mmmm......

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Katait, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. E E
N A S I O N A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

Cenniki na żądanie gratis i franco. S6 4

M ęskie i dam skie  
i iszystiie inne sira.a

o c z y s z c a  w  przeciągu 5 -du godzin 

(zuptłnic juk nowe) 7347

F a r b i a r n i a  Z a j c e w a
O d d t i i ł  P«*zy f a b r y o e i

kliót, Prorezna 2.
T c  l e f .  1 6 - 8 3 .

O aaije  araki 2 7 , d om  w t o a a y .

D O dK O N A Ł E  Z E G A R K I 7298

« 0  M  E  G  A ”
poleca nakład  Zegarm istrzow ski

Kleclslskiego i Jagodzińskiego
ar K i jo w ie ,  K r e s z c z  ty k  19 .

Poszukuje jm zd y
człow iek doświadczony, energiczny 
lat 80 , źonity, m arszałka dworu kon- 
10I era w ydderżaw iońegc majątku 
lub jzkieg* innego odpowiedniego 
zajyci*. 1 isk aw e zsłoszenla: Żm e
ryaka, gub n ^ d , A n dtejow skr 22, 
dla St, U rbińskł. 8097

Jła w y ja zd  S 1 'p b'„,wp-" ż
driaw. 3 6 - 0  J A — cz ĄŚ7 I8

O gro dnik wszechstronnie ea- 
retyornie : prakt. znający swoj fach 
i pszczelarstw o poszuk posady w  
większym  ogrodzie, poczta W o o tar 
ka kij. gub., poslc-restante 150 

| 8724

N i o r n ł  int osobł« znaJ- J^zyk fr., 
i i ł d i a i .  n em., posz. posady tow.
na w yjazd za granicę lub opiekunki
m ałoletnich na wsi. Od l  55 T rech
s wiatiticlskaja 18 m (5. W . S. 8Ó48

Młoda n a a o z y o i e l k a  z roczną
praki , poazuk. posady r.a 

w yjazd, sk» ń :z. nauki za g ra n icą , 
ma świadectwo gimn, ros Listów.: 
Sofijowska 19 , Skład Aptecz H060

N a u c z y ć i e l k a T  siufe. p o sa d y ,
Skończ. gimnazyusB, zn języki: poi, 
ros.. niem. Oferty: Łuck, poste-re­
stante „Janina*. 8649

M p r h n r i i r  nosiuk. *a-
I n t i w b f  l l t n  jęcia, spec. od mo­
torów „Dizel" zna się n t powoź, ro­
bocie. Adres: Adm „Dzień. Kij.* dla 
f P. 8747

P r z y  rodzinie
pokój dla panitnki. O b-irzeć można 
Codzień 5 - 7  w., plac M kcłajow«ki
4 m 7. 87 J9

p o t c z  .t n y  piśmienny chłopiec do
r  biura 1 2 — 15 lat. Z w raca ć  
s'ę l ist.: skrzynk-i poczt. 244. 8 726

f i o t r c e b r y  urzęt. ao biura, znaj.
T  roc , poi. jęz. i umirj. pisać na 
masz. Z w r. się lisi,: S k  z j o t 24 i.

8727

Pierw szor»ędo- biuro nauczycielskie 
M. NOWI 1 Y T 0

długolet pracowr,. na polu p-óag. 
W a r u  « ra , C h m is t n a  3 0 .

Poleca: nouczycielki, nauczycieli, bo­
ny polki. Francuzki, angitiki, be'gij 
ki, u em k i tp ro w a iz r  z wła-m b :ur

8465
W a r a z a w a k a  pracownia Mhkioryi 
w y c  s iu . e leg . po tb. 11 b'uzki o l  
rb 3; tam sprzed, się furm. pan er. 
podług miary. K reszcz. 52 ro. 17.

O d e s s
prasfkiiłor&tę Mn

ts@2!snniK Kljowskł” 

przyjmuje
Koięguf *la» I Ccyłalmia

A . Z w ie ro w ś c z a
im k ^ t a r t a l a w i l a  I  |>

M agazyn F u isr  85*3
•  r

K reszczatyk 22 w  podwórzu 

PRZYJMUJE N A JR O ZM A ITSZE

rzeczy futrzane: dywany
do przechowania.

7  k śledzie 7  k.
K rólew skie św ieżego połowu u»- 
io s- ' ae, o delikat. smaku, 7  k. 
sztuk a Magazyn W * * i e k t n r
W - W . s v l w  « 8. ł e l  Sft- 1 8  l«ft»

Lepsza w  Kijowie fabryka
haftów do sukni, plisi 
wanie, drkatyzowani

A. F I 0 D 0 $ W
haftów do sukni, plisowanie i gołro- 
w a jie , dekatyzowanie m a tery.łS w

F rom m a 
hfi 20

potrzebny
cukrowni M oaas^rzyskiej. Zw racać 
s.ę do la o tyczm g o  lekarza Mon««-t».- 
rzyskt kijów. guD. 8714

Potrzebna zataz azierzara
na cż»«i d łuzś-y od 100 do 200dzies. 
dob.ej gleby bez serwitutów, z po- 
rząduym nomem 1 budynkami, Ju- 
brą kotnunikacyą- T .m z t poszukuję 
też do 100 dzies ziemi b dobret 
może być bez zabudowań io  kupni. 
Of rty gub podol*k , Dunajuwce, 
poste rettante ola ,J. L. dzierżaw cy".

8574
9  M i t w r w  w o a a s v * i f  -

Karpińskiej:
ul. M oniuszłi Nr T.

TRAKTOR GĄSIENICOWY 
KOLT CATERPILLAR C-o

Pierwsiarzędne B iu r a  k lau o u y- 
o le i-  |
BK! 9 Li*

w  W arszaw ie,
Polecz nauczycieli, naucrycieląi, bo 
ny, w ychow aw czynie, gaipodynle, ■ 
Sprow adza francuzki, angiel., niemki J

W
b erze udzisi

urządzanym w  koucu marca r. b. przez D e p a p t a m r  n t  

R o ln ictw a , nm Stacyi Dośariadczalaej dla B id »n ’a Ma­
szyn Aklm ówee, g a b . Tam ydzk*

K on ku ri ten j< st P U B L I C Z N Y .]

Szc ególów  udzieli, na żądanie.
O

Oddział Rolniczy Domu Bankowspo

0. MierzwEński i Sp.
j®4 : K i j ó w ,  K *  e a z c z a t y k ,  4 7

Drukarnia P olika  w K łjow it, nlica K reorcsityk  Tfc 38. ryytiawca A n to n i ZknfnAskt.


